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pt.świętnych.
fena ogłoszeń (Inseratów): 

lat » drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy *¡4 
'MK;7ia drobnego 3 >gr. (incl. tłumaczenia!

Listy
przy icyi, .aii'intsu»cjl i eispeiysji winny być

Przedpłata kwartalna
wynoii w Poznaniu 7 marek 50 'fen., w Państwie nie- 
mieckiein i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wto- 
ezi-'ib, faawajcaryi, Serbii, Ameryae, w Danii, Pran-

cyi, Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata 1 ogłoszenia
pKVjjnuj, się W ekspidycyi: przedpłata pr/.yńnn -v 
w monarchii prnslriej oriz w państwach do zwi,zk.i p . 
eztowego niemiecko-anstryack. naloŁptycli nrzijdy pi­
ecowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentary 
u których pośrednictwem (zobacz niżój) można takie

przesyłać ogłoszenia do ekapad. Dzień. Pezn.

_ Kękopisma
W nadsyłane Kedakeyi nie zwracaj, się i niszczono będ,

Paryżu Librairie du Luxemb 
* Hamburgu, Franktnreie nad Menem, 
jipedition. „lnvalidendauk“ Behrenstr.

Aiencye Dziennik» Poznańskiego: •
ia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. - 
tsalemeratraase 48. A. Retemeyer, 0. Albrecht Tąubenatrasse 34, Internationale Annonoen- 

W Wrocławiu Daube, Haaeeuetein & Vogieri Mosse. '"T *W Piesze-

P 0 Z N A N, 6 kwietnia.

jjie wielkie, sądząc z wszystkiego, są w¡doki uspo- 
Bośnii i Hercegowiny. Z Dubrownika np. te- 

do W. T. B., że powstańcy żądają za cenę 
broni następujących ustępstw: „Usunięcia 
i Hercogowiny tureckich nizamów (wojska 

‘¡jurnego), zaprowiantowania na rok cały wzburzo- 
óbla cb prowiucyi, dostarczenia inateryału na od budó w a- 
przM domów, zezwolenia na noszenie broni i rękojmi ze 

[Guy mocarstw. Powstańcy, stawiając powyższe żą

boi»
raïujî
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Gambetty na przewodniczącego tój komisyi jest przed­
miotem licznych komentarzy a okoliczność, że na se­
kretarza jój powołano p. Tirarda, który postawił w izbie 
znany wniosek o skreślenie z budżetu kwoty na utrzy- 
nie posła przy Stolicy hpostolskiej daje także wiele do 
myślenia.

W prasie wiedeńskiój na porządku dziennym 
obrady ministeryalue co do .kwestyi celno-handlowój. 
Z trzymanych w wielkiój tajemnicy obrad tyle tylko 
do publicznój dostało się wiadomości, że przedmiotem 
dyskusyi była najpierw taryfa celna. Równocześnie 
podjęto zostały konfereneye między kierownikami ban- 

ministrami węgierskimi, która oko-B„ ----------- --------------- j, , - ku narodowego a ministrami węgierskimi, która
#j,( nie mogli łudzić się nadzieją, że W. Porta zgo- j liczność zdaje się być dobrą wróżbą utrzymania do 
: gie na nie, i dla tego można z wszelką powiedzieć tychczasowćj jednolitój waluty w obu połowach mo 

.----- ---------------- -»„a-a™ nnhntu narchii.ilością, że po stronie powstańców mało jest ochoty
.pokojowego kompromisu. Bój zresztą na teatrze 

WB.oWm bynajmniój nie zamilkł, owszem wzmaga się 
Ro.jtók' Ag. genór. russe donoszą w tój mierze 
alaaijddniem 4 b. m. z Petersburga: „Mimo zawartego 
la rfwie zawieszenia broni sytuacya jak była tak i 
Sp/duszną nad wszelki wyraz. Porta pozostawia w 

' gnuśności mooarstwom zaprowadzenie spokoju, 
mi zaś nie tylko nie chce niczóm przyczynić się do 
oprowadzenia reform, lecz owszem podsyca nieroz- 

ll0w* !inie fanatyzm muzułmański. Wiadomość o rzezi 
rześcian, o jakiój doniósł wczoraj Ruski Mir, po- 

iły d° rierdza się w zupełności; chrześcianie uciekają się do 
Stefa wetu. 5000 powstańców wtargnęło w granice okrę- 
R ; bihaczko-trawnickiego, co ważnćrn jest bardzo w 
ltÓfliC zbliźającćj się wiosny.“ Jak się ma rzecz z przy­
jąć a ¡zenym na wstępie frazesem o „zawartćm szczęśliwie 
iiel, ii »¡eszeniu broni,“ pokazuje się z dalszój treści depe- 

(174. W. Porta ściąga wojska, zkąd tylko może. W tej
¡erze donoszą z Azyi do Rusk. Miru, iż rząd tu­
tki, przekonany o niezmienności przyjaznych do Ro- 
i stóeunków, pozostawił wzdłuż całój granicy,^ oddzie- 
ącej Turcyą azyatycką cd południowego Kaukazu, 
ledwie sześć batalionów, resztę zaś wysłał do Euro- 

»inŁ nft P°^e wa^’*i.
i Najświeższy numer wychodzącego w Cetyna urzę- 

—»ego organu p. n. Glas Czarnogorca oświadcza, 
81M zawieszenie broni przyszło do skutku za pośredni- 
178\\ rem Austryo- Węgier, które przyjęły ua Biebie roli; 

irednika pokojowego, i nadmienia, że dalsze układy 
¡tyć się będą, na zdobytóm bronią powstańczą tery- 
ryum. Wdzięczność zaś dla auetr.-węgierskiej mo- 
irchii, która przyjęła gościnnie wychodźców słowiań- 

, ich, niemniój potrzeba przedłożenia Austryo-Węgrom 
't® całemu światu uprawnionych żądań zniewoliły jedy- 
mrte powstańców do przyjęcia rozejmu. Organ czarno- ;

45= Donoszą nam, iż na sejmik powiatowy w 
Szamotułach zgromadzili się licznie członkowie tegoż, 
tak, że w ogóle było na nim reprezentowanych głosów 
przeszło 40, w połowie polskich w połowie zaś niemiec.
Na porządku jego dziennym byl przede wszy stkiem 
wniosek powiatowego inspektora p. Sklarzyka do­
słownie tak brzmiąca:

O przekazanie k&żdśj szkole, których jest w powie­
cie 72, jednego egzemplarza dziennika powiatowego,

przejęcie przedpłaty na kasę komunalno-powiatową w 
razie zadosyć uczynienia temu wnioskowi, wymagało by 
rocznego wydatku 180 marek, a za rok bieżący, jeżeliby 
dostawienie egzemplarzy szkołom z dniem 1 kwietnia roz­
począć się miało 135 mirolc, które na fundusze w etacie 
kasy komunałno-powiatow ej „ na nieprzewidziane wyda­
tki“ wyznaczone asygnowaćby można.

Nad wnioskiem tym po krótkiój dyskusyi jedno­
głośnie sjjmik powiatowy, nieprzychylając się doń, 
przeszedł do p »rządku dziennego. Po udzieleniu wsparć 
akuszerkom powiatowym, przystąpiono z kolei porząd­
ku dziennego do wniosku, który brzmi znowu do­
słownie :

Użyczenie subwencyi z funduszów powiatowych na 
popieranie zakładów szkół wiejskich ku daisztmu wy­
kształceniu. ta

Pan naczelny prezes rozkazał mi.z polecenia tanówdC ’ przedlożunym przemawiali p
miniatiów dla spraw wewnętrznych i dla spraw duchów., " - - r
naukowych i mcdycynaluych i di»- spraw rólniozych, prze­
dłożyć sejmikowi powiatowemu, tego dotyczający wniosek.

VV tym celu prosiłbym sejmik powiatowy, ażeby ze- 
ohial mianować komisyą i upoważuió takową, wstąpić ze- 
mną w tej sprawia w poprzedne narady i rezuita tako­
wych donieść potom piśmiennie ceicm powzięcia uchwały 
sejmikowi powiatowemu.

jak niemniój następnego który dosłownie brzmi:
Użyczenie pieniędzy z funduszów powiatowych na u- 

rządzenie i utrzymywania nauczycislskiśj biblioteki po- 
wiatowój, z napomknienia król, rejencyi, wydziału dla 
spraw kościelnych i szkólnych.

Przedmiot ten prosiłbym także przekazać jednój na ten 
cel wybrać się mającśj komisyi celem poprzedniej narady 
i sprawozdania.

Po krótkiój dyskusyi, w którój członkowie sejmiku 
powiatowego zabierali głos przeciw zbytecznemu w 
sprawy gospodarcze powiatowe wkraczaniu organów 
państwowych, i przeciw powolności dla tego wkracza­
nia , obadwa wnioski jednogłośnie odrzucono,

,CJ liski kończy tćm, że chwila obecna nader gr< źną i j 
•waa mówcza dla powstańców. Z innej strony Journal | 

s St. PótersboUrg przypisuje księciu Mikołajowi i 
iwną zasługę w przyprowadzeniu do skutku zawie- | 
enia broni, przyczćm pomieniony organ rządowy f

•z.
ijącfl
ade-
»inie-

liorcspondencye Dziennika Pozn.
Gostyń, 4 kwietnia.

(Walne zebranie wyborcze pow. krobskiego.)
(Y) Przewodniczący komitetu powiatowego p. B. 

Pot w o r o w s k i wśród 30 zgromadzonych zagaił 
posiedzenie, powołując na sekretarzy ks. Górskiego 
i p., Kwaśniewskiego. Ponieważ komitet po­
wiatowy trzechletnie swe urzędowanie zakończył, od­
czytał p. L. Karłowski sprawozdanie z czynności 
komitetu, które dokładny przedstawia obraz wewnę­
trznego ustroju w powiecie, i przekazał w imieniu ko­
mitetu tegoż władzę walnemu zebraniu. Poczóm na­
stąpił wybór nowego komitetu powiatowego na nastę­
pne lat trzy. s

Książę Czartoryski z p. G. Potworo­
wski m zaproponowali wybór tych samych członków 
komitetu, leoz p. B. Potworowski przyjęcia wy­
boru nadal stanowczo odmówił a również i p. Karło­
wski. Po dłuższych pertraktacyacb wybierają zgro­
madzeni następujących na członków komitetu: pp. S t. 
M o d 1 i b o w s k i e g o, Wilczyńskiego, L. 
Karłowskiego, keks. Górskiego, Bliimla 
i Zinglera, którzy na zebraniu obecni oświadczyli, 
że wybór przyjmują.*) i

Następnie przedłożoną została sprawa wyboru de­
legata.

Książę Czartoryski po obszernóm przemó­
wieniu postawił następujący wniosek: Pozostać przy 
dawnym regulaminie głównie dla uniknięcia mozolnej 
w tym względzie pracy, którąby lepiój wyborcom sa­
mym przekazać. — Ponieważ wniosek ten nie uzyskał 
większości, ks. R. Czartoryski roztrząsał specyalnie pa­
ragrafy regulaminu nowo przedłożonego, oświadczając 
się głównie przeciwko § 11. Zdaniem mówcy centra­
lizowanie władzy przez nadanie komitetowi prowineyo- 
nał iemu obszernych atrybucyi jest wielką szkodą dla po­
wiatów, które jedynie winny być uprawnione do po­
twierdzenia kandydatów i tychże przeprowadzenia, sło­
wem zalecał decentralizacją władzy wyborezój, uważa­
jąc ją jedynie za odpowiednią. Za regulaminem przez 

Karłowski,
dr. -L.e s b e r i p. Br on i k o w s ki. Przy głosowaniu 
wniosek ks. Czartoryskiego pozyskał większość.

Na delegata obrano ks. R. Czartoryskiego 
a na jaga zastępcę ks. Górskiego.

Wreszcie poseł nasz p. Gust. Potworowski 
przedłożył zgromadzonym wszystkie protesta obozu 
przeciwnego tyczące się ostatnich wyborów, które mo­
cno wszystkich zainteresowały, a przewodniczący po 4 
godzinnej dyskusyi posiedzenie zamknął.

pana Jasińskiego, że ,ma Radę po swojój stronie, że to 
tylko ¡nieporozumienie zaszło, i która skłoniła go do 
zatrzymania nadal godności prezydenta. Sprawa ta jest 
więc załatwioną na teraz.

Sprawa nowych wyborów do sejmu, to jest utwo­
rzenie lub nieutworzenie komitetu przedwyborczego z 
grona dzisiejszój większości sejmowój, nie wiedzieć, jaki 
jeszcze obrót weźmie. Dziś wieczorem odbędzie się zno­
wu naradź w kole poselskióm, rezultatu przewidzieć 
jednak nie można. Nie tylko bowiem w dziennikach 
naszych występuje silna opozycya przeciw tworzeniu 
takiego komitetu przedwyborczego z posłów dzisiejszych, 
lecz i w samem kole pcselekićm jest opozycya silnie 
zastąpioną. Mimo to wszystko jest rzeczą prawdopo­
dobną, że partya, którój się zdaje, iż bez jój nic 
krajby nie zrobił rządowego, przekona koło posel­
skie, że jego obowiązkiem jest wziąć w rękę kiero­
wnictwo wyborów przyszłych do sejmu. Nadmienię tu, 
że Gaz. Nar. podaje, wasz regulamin wyborczy za 
wzór naszój prowiucyi, oczywiście ze zmianami, jakich 
stósuaki miejscowe wymagają. Bądź co bądź, ozy się 
utworzy komitet przedwyborczy sejmowy czy pozasej- 
mowy, powinien on głównie i prawie wyłącznie zająć 
się wyborami z gmin wiejskich. Wyborami z większój 
posiadłości, wyborami z miast zbytecznie się zajmować 
nie potrzebuje. Te koła wyborcze dadzą sobie radę. 
Dla tych potrzebuje być komitet centralny tylko nie- 

! jako biurem informacyjnem. Chodzi jednak o gminy 
i wiejskie, które dostarczają sejmowi większą połowę bo 

74 posłów, a z których zwykle połowa składa się z ta­
kich księży Zaklińskich lub włościan jak Luskorz albo 
Hajdamacha.

? Temi wyborami niech się więc szczerze a rozumnie 
komitet przedwyborczy zajmie a innybyśmy mogli

; mieć skład sejmu.
i Kiedy się sesya tegoroczna skończy, jeszcze nie 

wiadomo. Trudno przypuszczać, aby zamknięcie sejmu 
i mogło przed S.uętami nastąpić. Nie można zaprze­

czyć, że tegoroczny sejm jest nierównie pracowitszym 
niż poprzedni. Marszałek Ddeduszycki wytfhnąć mu 
nie daje. Posiedzenia odbywają się prawie codziennie 
i trwają do godziny 3 z południa. Jutro mają się od­
być dwa posiedzenia, mimo to wszystko taka jest masa

; wniosków, które ledwie pierwsze przeszły czytanie i z 
których komisye sprawę zdać muszą, tyle jest jeszcze 
spraw ważnych do załatwienia, tyle do powzięcia u- 
chwał, bez których machina administracyjna dalój po- 
ruszaćby się nie mogła, że jest prawie niepodobień- 

' stwem, aby z tóm wszysntióm przed Wielkanocą się 
; uporano.

P. D oroszyński wyjechał już z powrotem do Poznania. 
Ozdobę naszego dramatu p. Ładaowskiego macie już wśród 

. siebie a lubo cieszymy się, że będziecie mieli sposobność 
■ poznać błiżój tego znakomitego artystę, jeżeli będzie 

miał spesobność w właściwych swemu talentowi wy­
stępować rolaoh, i spędzić prawdziwie przyjemniś kilka 
wieczorów w teatrze, mimo to nie chcielibyśmy, aby 
dlu>£0 p. Ładnowski wśród was bawił, mocno bowiem 
repertoarz naszego teatru na jego nieobecnośeiby cier­
pieć musiał. Do nowych sztuk, które, dzięki odwie­
dzinom p. Doroszyńskiego, na soenie poznańskiój zoba­
czycie, należy wyborca komedya Augiera „Świetna 
partya.“ S<koda, że tłumaczenie jej jest nadzwyczaj 
słabe.

Z pomiędzy niewielu książek, jakie się tu poja­
wiły w czasach ostatnich, zasługuje na podniesienie 
Ezechiela Berzewiczego „Wspomnienie podporucznika 
pułku Jazdy wołyńskiój z pod komendy Karola Ró­
życkiego“, zawierające nadzwyczaj wiele zajmująco opi­
sanych szczegółów odnoszących się do dziejów jazdy 
Wołyńikiój. „Wspomnienia“ te wyszły nakładem księ­
garni Władysława Bełzy, która w krótkim czasie swego 
istnienia już kilka dobrych wydała książek.

„Szczutek“ w ostatnim numerze zamieścił 
straszną zaprawdę satyrę z powodu znanego kazania 
ks. Goliana, mianego w Krakowie podczas pogrzebu 
śp. Kurtza, Pod napisem „Coraz wyżój“ przedstawia 
obrazek na pierwszym stopniu Stańczyka strzela­
jącego z łuku do rozpiętego na krzyżu orła białego. 
Na krzyżu napis „r. 1863.“ Na drugim stopniu wi­
dzimy „Zmartwychwstańca“ w objęciach Mo­
skwy. Na przeciw kaznodzieję Gołiana rzucającego 
gromy na groby z r. 1794, 1831 i 1863. Na czwartym

*) Wybór komitetu powiatowego uważamy za przedwoze- 
Bny. Wedle dotąd obowiązującego regulaminu wybór ten nie 
może woześniej nastąpić, dopóki Kolo polskie nie zamianuje 
komitetu przedwyborczego, a ten mężów zaufania, którzy zwo­
łują walne zebranie do wyboru komitetów wyborczych 
powiatowych itd. Dotąd to wszystko nie nastąpiło. Odpo­
wiednio więc do obowiązującego regulaminu wybór ten niewła­
ściwie dokonano. Jak zaś w tym względzie postanowi nowy 
regulamin, jeśli w ogóle będzie uchwalony — zobaczymy do- 
pióro; trzeba więc i z wyborem komitetu zaczekać. Umyślnie 
zwracamy w tym względzie uwagę, nie dla tego, żebyśmy wy­
rzut komubądź lub jaai zarzut robili, ale dla tego, by inne wal­
ne zebrania nie szły za tym przykładem — a ztąd nie postę­
powały przeciw prawu. Walne zebrania obecnie zwoływane 
mają na oelu tylko wybór delegata i jego zastępcy.

Przyp. Red. Dzień n i k a Pozn.

ypowiada nadzieję, że bezpośrednićm następstwem 
Hercogowiny.izejmu będzie uspokojenie Bośnii i 

Pełną złowrogiój dla dzieła pacyfikacyjnego donio- j 
., lości odbiera wiadomość z Zagrzebia pod dniem 4 bm. { 

ggj, Scyalny Pester Lloyd. Oto cały okręg bihaczki. 
„rrr tóry dotychczas zachował się

ższćj
wane

biernie, miał powstać
ark okrzyku „Niech żyje cesarz austryacki;“ .do ru- i przechodząc do porządku dziennego. Po załatwieniu 
ieisce zbrejnego przełączyli się także Mahometanie. Po- | następnie spraw bieżących postawił p. Lóppert z

“óeJkJj 'stancy spalili 200 domów.
fiędzćj niż się spodziewana, bo wczoraj już miał 

ournal officiel ogłosić przyjętą przez izby fran-
; 10 uzkie ustawę o zniesieniu w czterech departamentach 

bnu wojennego. Ten sam organ ogłasza dekret mi- 
■ isteryalny co do terminu przyszlćj międzynarodowćj 
7it»wy w Paryżu. Termin ten naznaczono na 1-go 

>ja 1878. Delegowani lewicy konferowali oneguaj z 
unistrem spraw wewnętrznych p. Ricardem w spra- 

bezzwłocznego przedłożenia nowój ustawy muni- 
enne ypalnćj tudzież natychmiastowego kontynuowania
(1791) tiian w personele administracyjnym. Wedle doniesień 

Sienników miał dać p. Ricard delegowanym ze wszech

a
 dar zadowalniającą odpowiedź. W pewnych kołach 

aielkie zrobiło wrażenie, iż komisy a budżetowa składa 
'5 prawie wyłącznie z republikanów. W skład jćj 

. j,,!chodzą między innymi: M. Bodet, dawniejszy mini- 
16 W skarbu i Dutilleul, który do niedawna był jene- 

nym dyrektorem w ministerstwie skarbu. Wybór

iSi

Szczepankowa wniosek, aby sejmik powiatowy odpo­
wiednio do wydanego w tym względzie rozporządzenia 
z r. 1830 podał petycyą do ministerstwa, aby takowe 
przyznało p. T u r n o z Slopanowa głos w imieniu je­
go żony w reprezentacyi powiatowćj, co mu dotych­
czas jako do kategoryi obcokrajowych należą­
cemu, nie służy. Zebrani jednogłośnie na wLiosek ten 
się zgodzili.

Wiadomości urzędowe.
Dotychozasowy zwyczajny nf.UBzyciel przy kolegium fry- 

derykowskićm w Królewcu dr. Artur Ludwich mianowany zo­
stał nadzwyczajnym profesorem na wydziale filozoficznym uni­
wersytetu wrocławskiego.

I

LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

iaIM>wsze dzieło o Czarnogórze pp. d Friliey’a i Iwana Wia- 
J”isza. _ Panowania władyków. — Rodzina Petrowiozów 
>stów. — Stefan Mały, samozwaniec. — Obeonie panujący 

Mikołaj. — Opisanie podróży po Indyach Wschodnich 
Ludwika Ronsselata. — „Trip up the Volga“ Butlera 

stona. — Nowa praca o atmosferze i je; wpływie na życie 
ludzkie doktora Jourdaneta)

— ,m,. Bohaterskie usiłowania ludów poludniowo-slowiań- 
w celu wybicia się na wolność z pod jarzma tu- 

ecsiego spowodował)? dyplomacją europejską do przed- 
l8lS(?*eil’a r&d ’ uv;ag Porcie otomańskiej, mających 

i d ilr sProwaiKiś pokój pomiędzy stronami zawzięcie i 
a*łlz 8°fc^ wsJcziłcetni- Czytelnicy wiedzą już,ja- 

U|.leK0 rodzajy, ją te rady. Czy pfzyniosą pożądane o- 
ł’arJ czy zabezpieczą na długo chrześcian przed uei- 

>em i niesprawiedliwością sfmatyzowanych muzul-
| ahów, czy w Hercogowinie przy tak wzajemnóm roz- 
tt»ż?'6niu 3 z&wziętości pokój przedstawia jakiekolwiek 

&hze rękojmie istnienia? O tóm nie będziemy teraz 
h»L»S^za^ > smutno pomyśleć, iż dyplomacya euro- 

tak troskliwa o zachowanie całości państwa tu- 
g°, me była w stanie czy tóż nie chciała zdobyć

się na krok stanowczy i k westyą niepodległości połu­
dniowych Słowian na drodze administracyjnej załatwić 
postanowiła. Więc znów w niedalekiój przyszłości 
krew lać się tam będzie strumieniami, bo żądać od 
Turków sumiennego wykonania reform i ulepszeń ad­
ministracyjnych, w nocie hr. Andrassego zawartych, 
jest to oddawać się złudzeniu, a rozpaez Słowian ję­
czących już tyle wieków w niewoli muzułmańskiój prę- 
dzój lub późaiój zmusi ich znowu do pochwycenia za 
broń i ponowienia usiłowań dążących do zupełnego 
wybicia się na wolność.

Z powodu obecnój walki w Hereogowinie ukazało 
się w literaturze europejskiój nie mało pism zajmują­
cych się ludami zamieszkującymi tamtejsze okolice. Oto 
świeżo ukazało się w Paryżu dzieło pod tytułem: Le 
Monténégro contemporain, wypracowane 
przez pp. G. Frille/a i Iwana Wlahowicza, rzucające 
wiele światła na przeszłość dziejową i nieszczęśliwe 
polityczne życie Czarnegórców.’

Auforowie obrali sobie za punkt wyjścia bitwę na 
Kosowóm polu, stoczoną w 1389 roku, w którój mo­
narchia serbska runęła pod ciosami potęgi muzułmań­
skiój. Odtąd Czarnogórcom przypadła misy a zacho­
wania od ostatecznój zagłady szczątków narodu serb­
skiego. Misyą tę, walcząc przez wiele wieków nieu­
stannie z Turkami z rozmaitóm szczęściem a dziwną 
zawsze wytrwałością, zupełnie spełnili. Obraz tych 
bohaterskich walk staje się coraz wydatniejszym w 
miarę, jak zbliżamy się do nowszych czasów. Wene-

Łwów, 3 kwietnia.
(Prezydent miasta eotnął rezygnaeyą. — Sprawa wyborów do 
sejmu. — Przedłużenie segyi sejmowój. — Z teatru. — Nowe 

książki — Szczutek.)
(T) Kryzys prezydyalna w naszym magistracie 

szczęśliwie na czas jakiś uchylona. Mówię, na czas ja­
kiś, bo nie zdaje mi się aby na długo. W sobotę od­
była się narada większości członków naszój reprezenta- 
cyi miejskiój pod przewodnictwem drugiego wiceprezy­
denta p. W i e o z y ń s k i e g o, i na tej poufućj konfe- 
reneyi uchwalono nie przyjmować rezygnacyi pana 
Jasińskiego z godności prezydenta miasta i upro­
sić go, by ją nadal zatrzymał. W tym celu wybrano 
depatacyą, którćj się istotnie powiodło przekonać

oyanie, Austryacy, Rosyanie, wielokrotnie sprzymie­
rzają się z Gzarnogórcami, wyzywają ich do bojów 
przeciwko Turkom — a ci nie odmawiają nigdy 
udziału swojego, gdy idzie o walkę przeciwko odwie­
cznym wrogom swoim. W końcu zeszłego a począ­
tkach bieżącego wieku pod przewodnictwem władyki 
Piotra I. widzimy ich zastępy pośród Austryaków, 
Rosyan i Anglików, odgrywające ważną rolę na polach 
Kottaru i Raguzy w bojach przeciwko Francuzom. 
Nakoniec w ostatnich czasach staczane walki pomiędzy 
Czarnogórcami a Turkami, skutkiem których dyplo­
macya europejska zniewoloną bywała do czynnego a 
zawsze połowicznego wmięszania r-ię, wszystko to auto- 
rowie z możliwą dokładnością w dziele swojem opisują.

Pośród tych kilkuwiekowych burzliwych dziejów, 
jakich widownią bywała Czarnogóra, dokonywały się 
w niej ważce polityczne przemiany. Ze śmiercią o- 
etatniego serbskiego księcia ze szczepu Balchidów zga­
sła także do reszty utrzymująca się chociaż pozornie 
od czasów klęski na Kossowem polu jedność państwo­
wa. Odtąd Czarnogóra, nie chcąc podzielać ogólnój 
niewoli serbskiej, w r. 1427 oddzieliła się stanowczo 
od niój, a obrawszy za przywódzcę krewnego Balchi- 
dów Stefana Czernojewicza, dzielnego wojownika i do­
świadczonego męża stanu, jemu losy kraju powierzyła. 
Po nim godność panującego księcia odziedziczył syn 
jego Iwan Beg, a następnie wnuk Jerzy. Ostatni od­
niósł świetne zwycięztwo nad bratem Stefanem, który 
jako renegat wspólnie z kilku innymi hercogowińskimi

renegatami przywodził armii tureckiój w zamiarze o- 
panowania Czarnogóry. Ulegając namowom żony, ro­
dem M enecyaaki, Jerzy w roku 1499 złożył władzę, 
opuścił kraj rodzinny i udał się na mieszkanie 
do Wenecyi — powierzywszy ster rządu metropo­
licie Wawile. — Od tego czasu Czarnogóra przez 
lat przeszło trzysta '’pozostawała stale pod rządami i 
władzą duehownych; metropolici panowali jako książęta 
i hetmanili silami zbrojnemi narodu. W roku 1687 
wybranym został w Cetynii przez lud czarnogórski na 
tę godność, młody jeszcze człowiek Daniło Petrowicz 
Niegosz. Rodzina Niegoszów pochodziła z Hercogo­
winy, zkąd w wieku 16 przesiedliła się do Czarnogóry. 
Jeden z następców Daniły Sawa Petrowicz, człowiek 
słabego charakteru, przepędzający życie jedynie w kla­
sztorze, w lat parę po objęciu władzy nad narodem 
został przez awanturnika, podającego się za cara ro­
syjskiego Piotra III gupełnie od spraw państwa odsu­
nięty. Samozwaniec ów, udający niby incognito, aby 
wystawnością dworu nie obrażać uczuć prostych gó­
rali, pozwalał się nazywać Stefanem Małym. Znalazł 
on w Cstynii tak -srielu łatwowiernyoh, iż uwierzyli 
istotnie w jego carskie pochodzenie. Wpływ mniema­
nego cara Piotra III stawał się tym sposobem na spra­
wy państwa coraz silniejszym, aż przyszło do tego, iż 
uwikłał Czarnogóreów w straszną z Turkami wojnę. 
Jeszcze nie odegrał awanturnik ten w całości roli bwo- 
jej, gdy w roku 1769 przybył do Cetynii poBeł rosyj­
ski książę Dołgoruki, uwięził go i zmusił do wyrzę-



wreszcie: latarnią a u niój postronek. Podpisano 
„Ankwiez.“ Kto czytał w Czasie owo kazanie ks. 
Goliana lub w Przeglądzie lwowskim arty- 
tykuł p. Dębickiego „Z Ostrowa do Rzymu“, ten za­
prawdę odpowiedzi Szczutka dziwić się nie będzie. 
Znakomicie na to kazanie i artykuł hr. Dębickiego od­
powiedziała Gazeta narodowa. — Powszechnie 
mniemają, że odpowiedź tę napisał jeden z tutejszych 
najświatlejszych kapłanów.

Berlin« 5 kwietnia.
(Komisja wybrana w celu obrad nad projektem do prawa o ję­

zyku urzędowym.)
(m.) Wczoraj odbyła komisya językowa 2 posiedzenia, 

jedno rano, drugie wieczorem, i załatwiła się w dru- 
gióm czytaniu z całym, projektem do prawa o języku 
urzędowym. Na obudwóch sesyach tyle nowych przed­
łożono wniosków, że czytelnik wasz utonąłby w tój po­
wodzi poprawek, dodatków, gdybym je wszystkie chciał 
przytaczać. Wspomnę więc tylko o ważniejszych.
I tak do § 1 projektu, wypowiadającego, jak wiadomo, 
zasadę, że językiem urzędowym wszystkich władz i po­
litycznych korporacyi ma być język niemiecki, zapro­
ponował dr. Franz, ażeby skreślono wyrazy „polityczne 
korporacye.“

Przewodniczący komisyi poseł Löwenstein chciał 
nowego dodatku, który tak miał brzmieć:

„Podania w innym spisane języku nie zostaną 
uwzględnione i będą odesłane.“

Poseł Beisert następującój życzył sobie zmiany 
drugiego zdania paragrafu 1:

Ein schriftlicher Verkehr mit denselben ist 
nur in der deutschen Sprache gestattet, jedoch 
müssen in dringlichen Fällen Eingaben, welche 
in einer anderen Sprache abgefasst sind, berück­
sichtigt werden. Die hiernach nicht zu berück­
sichtigende Eingaben werden zurückgegeben.

(Komunikacya piśmienna z niemi dozwolona 
jest tylko w języku niemieckim, w naglących je­
dnak przypadkach mogą być uwzględnione po­
dania w innym spisane języku. Nie uwzględnione 
wedle tego podania zwracają się.)

Wspomnieć należy — że poseł Nolte podniósł 
tutaj na nowo dawniejszy swój wniosek, który w pier- I 
wszóm upad! czytaniu a który już w poprzednich ko- } 
respondencyach podałem. Na posiedzeniach wczoraj- f 
szych znajdowało się 20 członków, a zatem nie dosta- a 
wało tylko jednego, naturalnie posła niemieckiego dra ’ 
Weitere. Po obronie wniosków przez wnioskodawców 
i oświadczeniu między innemi posła Witta z Bogdano- 
wa, że nie tylko wniosek Noltego, ale inne wnioski 
nadwerężałyby zasadę, „że językiem urzędowym ma 
być język niemiecki,“ przystąpiono do głosowania. 
Wniosek posła Noltego upad! 8 głosami przeoiwko 12; 
■wniosek Beiserta 10 glosami przeciwko 10; za wnio­
skiem dra Franza oświadczyło się tylko 6 członków, 
przeszedł natomiast wniosek dra Cuny 13 głosami 
przeciwko 7, następującój treści: (Paragraf 1 zostaje, 
dodaje się wszakże do niego):

Jedoch können schriftliche, von Privatpersonen 
ausgehende Eingaben, welche in einer anderen 
Sprache abgefasst sind, in dringlichen Fällen be­
rücksichtigt werden. Werden eie nicht berück­
sichtigt, so sind sie mit dem Auheimstellen zu­
rückzugeben, sie in deutscher Sprache wieder 
einzureichen.

(Podania jednakowoż piśmienne, przez osoby 
prywatne przesłane a w innym języku wygoto­
wane, mogą być uwzględnione w naglących przy­
padkach. Jeżeli się nie uwzględniają, w takim 
razie zwracają się z nadmienieniem, aby je znowu 
podano w niemieckim języku.)

Paragraf drugi, jak wiecie, nie znacznój uległ 
zmianie w pierwszćm czytaniu. Nie dopatrzyłem się I 
w niój korzyści i nie dopatruję i teraz a mianowicie • 
w tój zmianie, która powiada, „że w ciągu najwięcój j 
20 lat od wprowadzenia w życie powyższego projektu ' 
dozwolonóm być może używanie obcego jęz?ka obok ; 
niemieckiego na mocy rozporządzenia królewskiego ¡ 
itd.“ Otóż do paragrafu tego postawił dr. Franz po- i 
prawke, żądającą, ażeby skreślono początkowe wy- ' 
razy. Wniosek ten jednakowoż upadł, bo za nim o- ; 
świadczyło się tylko 7 członków. Przy rozprawach 
nad paragrafem 2 postawił poseł Hundt v. Hafften 
zapowiedziany już przez siebie wPosener Z t g. 
wniosek następującój treści: s

In denjenigen Kreistheilen der Monarchie, in ; 
welchen der mündliche Gebrauch einer fremden 
Sprache im Wege der Königl. Verordnung ge- ¡ 
stattet ist, darf dieselbe auch in Vereinen und 
öffentlichen Verhandlungen gebraucht werden. i 

(W owych częściach powiatów monarchii, w ¡ 
których ustne używanie obcego języka drogą król. I 
rozporządzenia jest dozwoloaóm, może takowy być 
używany także w stowarzyszeniach i w czynno- I
śoiaeh publicznych.)

A więc nie wszędzie u nas ma być dozwolonym język • 
polski według tego szanownego posła. Pan Hundt, 
podając powyższy wniosek, zapowiedział, że gdyby ¡ 
miał przepaść w komisyi, podniesie go przy rozpra- i 
wach w Izbie. Nic to jednakowoż nie pomogło temu ' 
nieszczęśliwemu obrońcy wszystkich bez wyjątku pro- i 
jektów rządowych, bo nawet nie poparł go żaden z ko­
misarzy ministeryalnych, widząc, że nasamprzód wnio-

czenia publicznie, iż nie jest wcale Piotrem III lecz 
prostym tylko oszustem. Dołgoruki, zaopatrzony w 
grube pieniądze, miał misyą od Katarzyny wciąguię- 
cia Czarnogórców w wojnę przeciw Turkom; — atoli 
Władyka Sawa niezdolnym był hetmanić narodowi. 
Cóż tedy robi Dołgoruki? Oto tego samego oszusta i 
awanturnika Stefana Małego uwalnia z kuźni, daje mu 
dyplom na rosyjskiego ofieeru, zniewala Czarnogórców 
do zaprzysiężenia mu posłuszeństwa i stawia go na 
czele siły zbrojnój narodu. Stefan Mały okazał się je­
dnak godnym stanowiska, jakie mu powierzono; los 
gotował Stefanowi świetną przyszłość, lecz w r. 1774 
przez własnego sługę, Greka, został zamordowanym.
I znowu ster rządu przeszedł do rąk Sawy a kiedy 
tenże zmarł 1782 roku, lud wybrał na władykę sy­
nowca jego, archimandrytę Piotra Petrowieża Niego- 
sza. Otrzymał on z upoważnienia cesarza Józefa II 
w Karłowicach wyświęcenie z rąk metropolity Putni- 
ka i przez lat 50, pomimo niepokojów i bu; z wszel­
kiego rodzaju, żelazną ręką kierował szczęśliwie losa­
mi narodu. Był najdzielniejszym z władyków a pa­
mięć o nim do dnia dzisiejszego zachowała się żywo 
w sercach Czarnogórców. Piotr I licząc lat wieku 81, 
zmarł 1830 roku, przekazując testamentem synowca 
Radamatowa na następcę swojego. Ostatni miał zale­
dwie lat 17 i nie składał jeszcze żadnych ślubów ka­
płańskich, gdy ów zaszczyt spadł na niego. Starszy­
zna jednakże narodu nie zważając na to, odziała go w 
»knie duchowne, podała mu pastorał w rękę i pod

sek ten nie należy do rzeczy, bo projekt o języku u- 
rzędowym nie odnosi Bię do zgromadzeń pu- 

• blicznych, a potóm nadwerężałby zasady wolności 
; stowarzyszania się, gdyby został przyjęty. Przyszło 
j do głosowania i sam tylko p. Hundt głosował za 
i swoim wnioskiem. Zrazi go to? ja wątpię. Nawet 

życzyćby sobie można z całego serca, ażeby nie upa- 
miętał się nigdy, bo wierzajcie, tacy posłowie jak on, 
Witt et ejusdem farinae, nigdy zaszkodzić nie mogą 
sprawie polskiój i nie zaszkodzą. Im więcój mówią, 
tóm lepiój, choćby dla urozmaicenia nudnych często 
posiedzeń. Pokrewny duchem i usposobieniem z dwo- 

, ma tymi posłami jest poseł Hansen z północnego Szle- 
zwigu, z tą tylko różnicą, że kiedy z każdego wyrazu 
pociesznych tych deputowanych jj^itta i Hundta tchnie 
śmieszna do Polaków nienawiść, poseł Hansen kosztem 
biednych Duńczyków ciągłą i nienawistną przeciwko 
nim filipiką chciałby się dobić .... Poseł Hansen był 
w roku 1858 asystentem w ministerstwie spraw zagra­
nicznych w Kopenhadze a obecnie jest sędzią powia­
towym w Flensburgu. Czy długo p. Hansen pozosta­
nie zwyczajnym sędzią? Ale p. Hansen był czemś 
przynajmniój i uczył się czegoś 1

Do paragrafu 3 dołączono następujący dodatek:
Jedoch können Aussagen und Erklärungen in 

fremder Spruche, wenn und so weit der Richter 
dies mit Rücksicht auf die Wichtigkeit der Sache 
für erforderlich erachtet, auch in der fremden 
Sprache in das Protokoll oder eine Anlage nie­
dergeschrieben werden itd.

Zeznania jednak i oświadczenia w obcym ję­
zyku mogą, jeżeli i o ile sędzia to ze względu na 
ważność sprawy za konieczne uznaje, być i w 
obcym języku do protokułu lub do dodatku być 
zapisane itd.

Po przyjęciu tej poprawki niepotrzebnym zdawał 
się już § 8a. komisyjnego projektu, znaczną tóż więk­
szością został skreślony. — Dyskusja nad kilku na- 
stępnemi paragrafami nie budziła większego interesu. 
Dopióro rozprawy nad § 10 więcój były zajmujące. 
Paragraf 10 projektu rządowego, naznaczający karę na 
tych, którzy nie stósują się do jego przepisów, został, 
jak już pisałem dawniój, w pierwszem czytaniu skre­
ślony w komisyi. Podniósł go na nowo poseł Hansen, 
w czóm go popierał p. Herforth, komisarz rządowy 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Zapadła w pier­
wszem czytaniu uchwała o skreślenie utrzymała się 
17 głosami przeciwko 3. Ci trzej członkowie nazy­
wają się: Hansen, dr. Aegidi i Wittrock. Poseł Ae- 
gid: jest obecnie rzeczywistym radzcą legacyjnym i 
jednym z poufnych księcia Bismarcka, p. Wittrock sę­
dzią w Szlezwigu.

W dyskusyi nad powyższym paiagrafem podnieśli 
posłowie polscy jeszcze raz kwestyą niekompetencyi i 
sejmu i komisyi i podali nadto podpisany przez siebie 
wniosek, ażeby powyższe paragrafy projektu rządowego 
nie stósowałygsię do ziem dawniój polskich. Wniosek 
upadł, bo za nim 6 tylko oświadczyło się członków. 
Oprócz posłów Łyskowskiego, Magdzińskiego, Wierz­
bińskiego i Kantaka glosowali jeszcze za wnioskiem 
posłowie dr. Franz i Grand-Ry.

Stanowisko tłumaczy, skoro przyjętym będzie pro­
jekt rządowy o języku urzędowym, o wiele będzie wa- 
żniejszóm niż było dawniój. Stali więc winni być tłu­
macze, posiadać potrzebną kwalifikacyą i lepiój niż do­
tychczas powinni być płatni. Wszystko to podnieśli 
posłowie polscy i odnośną do tego podali rezolucyą. 
Część jedna tego żądania przeszła, bo przyjęto rezolu­
cją Franza:

Die königl. Staatsregierung aufzufordern: die 
Qualifikation, Anstellung und Remuneration der 
Dollmet8cher einer Revision zu unterwerfen.

(Wezwać rząd królewski, aby kwalifikacją, u- 
stanawiania i remuneracyą tłumaczy poddał re- 
wizyi.) _ . J

Ze Polacy nietylko przeciw całemu projektowi ale 
i przeciw każdemu głosowali paragrafowi — samo się 
przez się rozumie.

Otóż rtzultat obrad komisyjnych, niepomyślny bez 
wątpienia — ale że nie jest jeszcze niepomyśluiejszym, 
to, jak mi zaręczano, zawdzięczać należy posłom pol­
skim, którzy zasiadali w komisyi. To zbyt malol po­
wiedzą może ci, w których przekonaniu krzyknąć „ve- i 
to i uciec na Pragę“ — to niby dosyć. Prawda, że 
niepomyślny rezultat, ale czyż nie mógł być jeszcze i 
niepomyślniejszym? Godziż nam się w naszóm poło- j 
żeniu powtarzać: aut Caesar, aut nihil, założyć ręce j 
najczęściój z wygody, i nic nie robić i niczego nie j 
próbować? To, co się straciło niedołęztwęm, lenistwem : 
i lekkomyślnością — odzyskać tylko można mozolną i j 
wytrwałą pracą I Powtarzam to raz jeszcze w obec ’ 
„niektórych głosów,“ że niepotrzebnie posłowie polscy 
wstąpili do komisyi. Czyż to w niój nie traktują się 
sprawy polskie i czyż nie jest naszym obowiązkiem 
wszędzie i zawsze świadczyć o życiu naszóm narodo- 
wóm i powtarzać, gdzie tylko nadarza się sposobneść, 
że nigdy nie przestaniemy być Polakami?

W piątek odczyta referent poseł Beisert sprawo- ' 
zdanie i dla tego nie rozjeżdża się komisya.

Paryi, 3 kwietnia.
(Trzy kwestye polityczne. — Śledztwo o agitaoyi duchowień­
stwa. — Amnestya. — Sprawdzenie wyborów. — Koncert pana 
Sowińskiego. — Nabożeństwo za spokój duszy ś. p. H. Nakwa-

imieniem Piotra II za swojego władykę ogłosiła. — 
Wkrótce po tóm, bo w roku 1833 otrzymał wyświęce­
nie na biskupa w Petersburgu. Piotr II aż do swojej 
śmierci przypadłój 1851 roku rządził przykładnie kra­
jem; jak jego poprzednik tak i on znowu synowca 
Daniłę naznaczył testamentem na sw-ojego następcę. 
Ten atoli nie chciał być księdzem, tylko jako świe­
cki władca panować nad Czarnogórcami. Senat przy­
zwolił a nawet wydał dekret, mocą którego Czarno­
góra jako Księstwo ma być rządzoną przez księcia 
Daniłę Petrowicza Niegosza, z prawem dziedzictwa w 
linii męzkiój. Odtąd władykowie utracili wszelkie 
wpływy na losy kraju, nie wolno im już się mięszać 
do spraw zarządu i na wzór innych obywateli muszą 
być posłuszni obowiązującój ustawie, tudzież rozkazom 
panującego księcia. Młody władca w roku 1852 wplą­
tał się w wojnę z Turkami dowodzonymi przez Omera 
paszę. Straszliwemu rozlewowi krwi położyła tamę 
Austrya, wysławszy w tym oelu do Stambułu jenerała 
hrabiego Leiningena. Książę Daniło w rok późniój 
przybył z stryjem swoim prezesem senatu i wielu 
przedniejszymi obywatelami Czarnogóry do Wiednia 
dla złożenia osobiście podziękowania cesarzowi austrya- 
ckiemu za pośrednictwo jego w zawarciu pokoju. — 
Wkrótce potóm, bo w roku 1860 padł Daniło pod cio­
sem morderczój ręki, umierając wskazał na następcę 
dziewiętnastoletniego synowca Mikołaja, syna najstar­
szego swojego brata Mirki. Senat przychylił się na­
tychmiast do życzeń żałowanego powszechnie władcy

1 skiego. — Jeszcze o przekładzie p. Noire-Isle. — Próba wierszy.
S. E. Zawsze na porządku dziennym te same 

kwestye, to jest śledztwo o wybór hr. de Mun czyli 
o wdanie się duchowieństwa w wybory, wnioski o am- 
nestyą i niezakończone dotąd sprawdzenie wyborów w 
izbie deputowanych. Pierwsza sprawa przybiera na­
wet niespodziewane rozmiary; jak z powodu wyboru p. 
de Bourgoing prowadzono śledztwo o wszystkich in­
trygach stronnictwa bonapartystowskiego, tak z okazji 
wyboru p. de Mun komisya myśli roztrząsać wszyst­
kie kwestye tyczące się nielegalnych kroków popełnio­
nych przez duchowieństwo w różnych sferach działal­
ności swojój. Już przewodniczący w komisyi śledczej 
p. Betbraont zadał ministrowi sprawiedliwości Dufaure 
dwa pytania o nienauczaniu w seminaryach sławnego 
oświadczenia zredagowanego w r. 1682 przez Bossueta 
a zabezpieczającego swobody kościoła galikańskiego i 
o wykładaniu Syllabusa w sposób nieprzyjazny zasa­
dom nowożytnego społeczeństwa a z odpowiedzi mini­
stra zdawałoby się, że rząd ma zamiar sprzeciwiać się 
wszelkiój nielegalności ze strony duchowieństwa. — 
Dzienniki ultramontańskie uważając tedy owo s u m- 
mumiuszasummam iniuriam, nazywają to 
śledztwo prześladowaniem i zapowiadają w razie gdyby 
rząd nie zatrzymał się na tój drodze, najstraszniejszą 
z wojen domowych, bo wojnę religijną. Zapominają, 
że tak przemawiać jest to grzeszyć przeciw patryoty - 
zmówi i że pierwszą cnotą chrześciańską jest szanować 
prawo wtenczas kiedy to prawo w niczóm nie prze­
szkadza oddać Bogu tego, co boskióm jest. Zresztą 
bezbożna nadzieja odnowienia wojny religijnój jest pro- 
stóm z ich strony złudzeniem, impia desideria, 
a jeżeli rząd pójdzie obraną drogą, postąpi sobie tak 
umiarkowanie, tak rozsądnie, z takióra uszanowaniem 
sumienia katolickiego i praw kościoła, że przeważna 
część gorliwych nawet katolików będzie za nim prze­
ciw radykałom i intransigentom ultramontanizmu. Pra­
łaci wbrew prawom istniejącym zebrali się z różnych 
dyecezyi do Paryża w celu naradzenia się względem 
projektu poprawki do prawa o nauczaniu wyższóm i 
wręczyli stosowny materyal ministrowi p. Waddington.

O amnestyi jeszcze nic nie ma stanowczego, ale 
prawdopodobnie skończy się na tóm, że po odrzuceniu 
amnestyi marszałek sam ustanowi komisya ułaskawień, 
która będzie miała rolę tylko doradczą. W tym przy­
najmniój sensie przemówił dzisiaj na posiedzeniu ko­
misyi p. Dufaure obiecując jak największą pobłażliwość.

Izba deputowanych wielką liczbę wyborów unie­
ważnia a gniewy monarchistów coraz więcój wzrastają, 
tak że dzisiaj właśnie jeden z najuwiarkowańszych bo- 
napartystów p. Rendu postawił wniosek o oddanie są­
dowi kasacyjnemu sporów tyczących się wyborów. Za­
pewne wniosek ten przyjęty nie będzie, ale może jest w 
tóm zarodek potrzebnój reformy, któraby przynajmniój 
oszczędziła wiele czasu ciałom obradującym. Rousseau 
w radach swoich Polakom udzielonych już sprzeciwiał 
się wszelkim nieużytecznym rozprawom a mianowicie 
sprawdzaniu wyborów.

W piątek przeszły byliśmy obecni na prawdziwój 
uroczystości emigraeyjnój, ściągającój rok rocznie w 
znacznój liczbie rodaków naszych, zamieszkałych w Pa­
ryżu. Chcemy mówić o koncercie p. W. Sowiń­
skiego. Podziwialiśmy grę tak młodą, tak pełną 
energii i ognia tego przeszło 72 letniego starca, który 
jest dotąd jednym z najbieglejszyeh pianistów w Pa­
ryżu a znakomitym zarazem kompozytorem. Szeze- 
gólniój jego uwertura M a z e p p y, wykonana ośmią 
rękami na dwóch fortepianach, wielkie zrobiła na słu­
chaczach wrażenie. Pomagała p. Sowińskiemu razem 
z dwoma jego uczniami \panna Majderoweka, znakomita 
pianistka, którój siostra zaśpiewała dwa polskie śpiewy 
i rozrzewniła niemi licznych polskich słuchaczy. Za­
kończyła wieczór wesoła opera komiczna, ułożona przez 
jednego z uczniów Sowińskiego p. Grim au d.

Tego samego dnia o godzinie 10 i pól rano odbyło 
się w kościele polskim Wniebowzięcia żałobne nabo­
żeństwo za spokój duszy śp. Henryka Nakwaskie- 
go, posła bracławskiego na ostatni sejm Królestwa 
Polskiego, byłego radzcy województwa płockiego, który 
(przytaczamy słowa zaproszenia) dnia 22 marca br. po­
bożnie zakończył w mieście Tours 79 letni żywot, pełen 
zasług, ofiar i cierpień w służbie ojczystój. Licznie ze­
brali się rodacy i na tój żałobnój uroczystości, chcąc 
uczcić prawdziwą zasługę; szkoła batyniolska znajdo­
wała się na tóm nabożeństwie za-spokój duszy jednego 
z jój najstalszych i najgorliwszych opiekunów.

W ostatniój korespondencyi wkradła się pomyłka 
w druku, o którój sprostowanie usilnie proszę. Mó­
wiliśmy, że p. Karol de Noire-Isle ogłosił tłuma­
czenie wierszem poematów W Szwajcaryi i Przed­
świtu, a wydrukowano tłumaczenie wierne; ponieważ 
zaś mówiliśmy niżój, że przekład jest nadzwyczaj nie­
dokładny, czytelnik mógłby nas oskarżyć o brak logiki. 
Na dowód naszego podwójnego twierdzenia, 1) że prze­
kład wykonany wierszem, 2) że jest niewierny i cza­
sami plaski do śmieszności, przytoczymy dwa tylko 
krótkie ustępy, z których będziecie mogli sądzić o re- . 
szcie.

Pierwsze przytoczenie wzięte z początku poematu: • 
w Szwajcaryi strona druga:

Me syenx, la dévoilant de la tresse anx talons, (!),
Y fixèrent, ravis, de l’amour les jalons (!)

Satyryk francuzki powiedział gdzieś, że kto napisał 
pewne dwa wiersze (lepsze zapewne od wyżój przyto­
czonych), zasługuje na to, żeby go powieszono. My

i Mikołaj ogłoszonym został panującym księciem. — 
Jest on siódmym z rzędu monarchą z domu Petrowi- 
czów Niegoszów. Wyohowanie odebrał w Tryeście i 
Paryżu a właśnie przybył do kraju dla przepędzania 
szkólnych wakacyi, gdy go niespodzianie na tron po­
wołano. Ojciec Mirko Petrowioz był mu z razu silną 
podporą w ujęciu steru rządu; jego zdrowe rady wzma­
cniały grunt pod stopami młodego władcy i przyczy­
niały się do nabycia pomiędzy ludem czarnogórskim 
popularności. W roku 1862 książę Mikołaj został je­
dnakże wciągnięty w wojnę, a pomimo cudów wale­
czności, jakiój dzielny ten lud góralski na polu walki 
składał dowody, szczęście mu nie sprzyjało; musiał w 
końcu przyjąć uciążliwe warunki pokoju podyktowane 
przez zwycięzcę Omera paszę. Pomiędzy innemi arty­
kułami konwencyi pokojowój mającój obiedwie strony 
obowięzywać, był ten, iż droga idąca z Czarnogóry 
przez Hercogowinę do Skutary ma być otwartą zu­
pełnie dla handlu i obstawioną tureckiemi blokhauza­
mi nawet w samój Czarnogórze dla zapewnienia mu 
większego bezpieczeństwa. W rzeczywistości zaś książę 
Mikołaj umiał tak dyplomatycznie rzeczy poprowadzić, 
iż nie dopuścił budowania tych blokhauzów w wła­
snym kraju i ograniczyło się wszystko tylko do ob­
stawienia niemi granicy czarnogórskiój. W artykule 
5 tójże konwencyi powiedziano, że ojciec księcia Mirko 
Petrowicz ma na zawsze opuścić ojczyznę i nie mię. 
szać się wcale do zarządu kraju, atoli nie tylko nie 
opuśoił ojczyzny, lecz nawet pełnił bez przerwy go-

nie chcemy śmierci grzesznika, ale tylko jego napra„ l 
ale doprawdy grzech jest tu tóm cięższy, że takie hn rw
re n d u m przypisuje, chcąc nie chcąc, tłumacz Sio»zł L , cwłll 4 1 n « —1- »-—W M , nfł/lrY, 11 rr r-w.   _ _ • **ckiemu, tj. najwykwintniejszemu z poetów naszych
to w najidealniejszym jego utworze.

A w Przedświcie znacie wymowne, wspaniałe prz
kleństwo na faryzeuszów i katów, którzy są „zje?l * 1 BlU 
tylko gadem, choć się mają za jój Bogi.“ SlU3ha; ¡‘p,P° 
teraz tłumacza: J ’

Du mal zélés praticiens, (?)
Hommes poivers, cruels et lâches,
Hypoorltes pharisiens,
Vils séducteurs dans vos relâches (?) 
Espions, bourreaux en tout lieu,
Vous bravez la foudre divine 
Qui vous atteindra de son feu;
Feroces et d’humeur badine (!)
Jolis coeurs (!) à l’abit sanglant,
Appliquant la braise (!) aux blessures, itd. 

Zatrzymujemy się ze zgrozą; o Słowacki i 
siński, przebaczcie mu, bo widocznie nie wiedział, 
kiego się dopuszczał świętokradztwa! J
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# Berlin« 5 kwietnia. Wakacye wielkanocne 
sejmu pruskiego rozpoczną się w dniu 7 b. m. i ma; 
trwać aż do 24 kwietnia. Zaraz po ponownóm zebu, 
niu się sejmu ma przyjść na stół Izby projekt ordy, 
nacyi synodalnój oraz projekt do prawa o administr». 
cyi . katolickich majątków dyecezalaych. Przed świę. 
tami nie przyjdzie tym sposobem żaden ważniejszy 
projekt do skutku. Półurzędowa P r o v. Cor r. 
uważa przytem, że ponieważ dotąd żaden z licznych 
większych projektów nie przeszedł w Izbie deputowj. 
nych drugiego czytania, wątpić należy, aby i przy n«. 
tężonój pracy z miesiącem czerwcem mogły «ię obie, 
dwie Izby porozumieć ostatecznie co do ważniejszych ,e »h 
projektów. Tegoroczna kadeneya sejmowa przeciągnij Ł, 
się przeto prawdopodobnie aż do lipca, jeżeli nie przj. C jgj 
każę kilku niezałatwionych projektów przyszłemu sej.

Izba deputowanych przyjęła na wczorajszóm po. 
siedzeniu projekt do prawa o protestach wekslowych ' 
w trzecióm czytaniu i przystąpiła zaraz do trzeciego ’vn) 
czytania projektu do prawa o wcieleniu do Prus księ- jest 
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stwa lauenburgskiego. Deputowany Virchow zrzekt 
się chwilowo stawiania wszelkich poprawek do proje. 
ktu zachowując je sobie do ostatecznój uchwały prawa, 
jaka po 21 dniach nastąpi. Deputowany Hammacber 
zaznaczył, że rezolucyą powzięta na zebraniu ludowem 
w Lauenburgu charakteryzuje się najwyraźniej jako 
sooyalno-demokratyczna manifestacya. Zdanie to po­
twierdził ks. Bismarck, który zabrał następnie głos 
oświadczając, że ani księstwo lauenburgskie ani mini, 
ster jego nie mają żadnego interesu szczególnego przy 
wcieleniu Lauenburga. Dawniój było moim zamiarem 
— mówił dalój ks. kanclerz — zachować sobie mini- 
sterstwo lauenburgskie na późne lata, gdy siły już nie 
starczą na sprawowanie urzędu kanclerskiego, obecnie 
zmuszonym jestem myśl tę porzucić.

W sprawie zakupna wszystkich kolei żelaznych
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przep cesarstwo, którz to projekt napotyka włonielp0 
Niemiec na niemałe trudności ze strony poszczególnych k yy 
rządów, donosi obecnie H a ń n o v. C o u r. że częściowe 
przesilenie gebinetu saskiego temuż projektowi przypi- 
sać należy. Sascy członkowie parlamentu rzeszy do­
noszą w tój mierze kilku swym berlińskim przyjacio­
łom, że p. Nostiz-Wallwitz, saski poseł w Berlinie roz­
począł z polecenia swego monarchy rokowania w spra­
wie nabycia kolei przez cesarstwo. Rokowania te 
miały skompromitować oświadczenia ministra Friesena, 
który chce podać się skutkiem tego do dymisyi. Wia­
domość tę potwierdzają dzienniki drezdeńskie Volks 
Z t g. pisze równocześnie, że stronnictwo narodowe-li- 
beralne ma zamiar cały odnośny projekt przedyskuto­
wać w trzech czytaniach w plenum Izby nie odsyłając 
go wcale do komisyi. Przywódzcy pomienionego stron­
nictwa mieli już w tym celu poufną naradę z rządo­
wymi komisarzami i postawili za warunek przyjęcia 
projektu o utworzenie osobnych, odpowiedzialnych mi­
nisterstw cesarstwa. Stronnictwo narodowo - liberalne 
żąda przeto, aby rząd przed przedłożeniem projektu do 
prawa o nabyciu kolei żelaznych przez cesarstwo złożyło 
na stół parlamentu projekt do prawa o odpowiedzial­
nym gabinecie cesarstwa.

W Bawaryi zanosi się na rozdwojenie w łonie li­
beralnego stronnictwa a mianowicie pomiędzy postę­
powcami a nationał-liberałami. Rozdwojenie to byłoby 
niejako zwycięztwem klerykalnego stronnictwa, które 
obecnie zachowuje się bardzo spokojnie i w lepszych, 
aniżeli dawniój pozostaje stósunkach do rządu.

Cesarz nie wyjechał dotąd z powodu słabości do 
Badeu-Baden celem powitania królowój Wiktoryi. — 
Natomiast uda się do Wiesbadenu w dniu 18 b. m. > 
zabawi tamże z jakie dwa tygodnie, jak półurzędow*
P r o v. C o r r. donosi.
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FRANCYA.
# Paryas, 4 kwietnia. W sprawie amnestyi dl» 

byłych uczestników komuny, z którą choianoby cię 
żywo uprzątnąć, bo zbyt porusza i niepokoi umysłyi
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; dność prezesa senatu aż do swojój śmierci przypadłej 
i w 1867 roku.
i \ 't I i,
j . W dziele, o któróm mowa, autorowie poświęcił1 
i wiele bardzo miejsca obecnie panującemu księciu Mi- 
j kolejowi; z drobiazgową prawie dokładnością opisują 
! jego młodość, charakter, zwyczaje itp. Zamieszkuje on 
j warowny zamek na wzór dawnych feodalnych panów;
! w przyjmowaniu gości jest niezmiernie uprzejmy, wy- 
j pytuje ich ciekawię o sprawy krajowe, objaśnia i tlu- 
\ maczy chętnie ważńiejsze wypadki europejskiój polity- 
; ki, wtajemnicza ich w odkrycia nowożytnych czasów i 
\ stara się przez nich wpływać na życie ludu powierzo- 
ś nego jego opiece. Ostatnie walki z Turkami bywają 
i także często przedmiotem rozmów ogólnyeh a prawie 

zawsze jest im obecnym Weidelota, który przy dźwię­
ku guśli opiewa o wielkich czynach przodków, o boha­
terach, co z carem serbskim Lazarem polegli w nie­
szczęśliwym boju na Kosowóm polu, o zdrajcy Bran- 
kowiczu, o dzielnym Miłoszu, co to sułtana Amurata 
w jego własnym namiocie zamordował, o świetnych 
zwycięztwach pod Krussą, gdzie Kara-Mahmud z całą 
swoją armią padł pod ciosami Czarnogórców itp. ftP’

(Dokończenie nastąpi.)
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.jczył minister Ricard wydziałowi, że rząd nie może j 
o/ u żadnego projektu, któryby chociaż cień tylko ’ 
w». j8ł ułaskawienia. Przeciw samej komisyi ułaskn- 

rzad nic mieć nie może, ale takowa nie po-

HERCOGOWINA.
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ograniczać praw prezydenta kraju, przysługują- 
15 ° w tćj mierze. Po takićm oświadczeniu mi-IJlU

postanowił wydział przyspieszyć prace i wystąpić
’¿{b sprawozdaniem i wnioskami jeszcze przed 

’,mi przed Izbę.
^'9 posiedzeniu lewego centrum Izby aeputowa-

akie się pozawczoraj odbyło, naradzano sią nad

-ne

'¡¡.¡a zmian większych w personale administracyj- 
a mianowicie nad koniecznością natychmiastowej 

.« prawa o merach w myśl prawa z roku 1871 i 
70wiono porozumieć się z republikańskiemi lewica- 

*70 do środków, jakie przedsięwziąć należy. Na 
Urnern posiedzeniu poruszył deputowany Savary 

Ołfisko rządu do prasy prowincyonalnój i z ostrą 
pil krytyką przeciw rządowi. Zgromadzenie po­

biło wystąpić przed Izbę z wnioskiem domagają- 
się projektu do prawa, któreby uregulowało »prze­
mienników. Na posiedzeniu lewic republikańskich 
„jniejsze panowało niezadowolenie z rządu i gabi- 

1 który nie chce uwzględniać i najmniejszych żą- 
ffiększości. Niezadowolenie to przebija się w ca- 
„ublikańskićj prasie a nawet O pi ni on Natio- 

|e, którćj naczelny redaktor zamianowanym został 
.Juikiem biura prasowego, skarży się na to, że rząd 

eię ustawicznie z usunięciem z administracyi

ii Wydział powstańców bereogowińskich wysłał tele­
gram do monarchów Austryo-Węgier, Rosy i i Niemiec, 
który tak brzmi: „Potwierdzone przez naj. sułtana a 
ogłoszone przez austryo-węgierskie władze reformy nie 
dają nam żadnej rękojmi szczęsliwszćj pod berłem tu­
reckićm przyszłości. Dla tego nie chcemy i nie mo­
żemy przenigdy powrócić pod panowanie osmańskie. 
Turcy, jak zawsze tak i teraz dowiedli, czćm jest u 
nich dane słowo. Właśnie po ogłoszeniu reform speł­
niono niesłychane okrucieństwa na spokojnych chrześcia-

my mieli w krótkim ozasie w miejsoa bardzo dogodnem a nas 
w Poznaniu berlińskie targawisko na bydło.

— * Wedla tegorocznego programu tutejszego fry- 
derykowskiego gimnazynm uczęszczało do zakładu w osta­
tnim semestrze 806 uczni, z który»h 603 przypada na klasy gi- 
mnazyalne a 203 na szkolę przygotowawozą. Pomiędzy uoznia- 
mi tymi było 33 katolików 384 protestantów i 389 żydów; 631 
miejscowych a 125 zamiejsoowyoh. Nauczyoieli jest przy zakła­
dzie czynnych 28. Na św. Michał rz. opuśoiło zakład 5, obecni# 
12 abituryentów z świadectwem dojrzałości. Egzamin publiczny 
wszystkich klas odbędzie się w piątek dnia 7 bm. Nowy rok 
szkólny rozpocznie się w poniedziałek dnia 24 bm.

— * Do tutejszej miejskiej szkoły realnej I rzędu 
uczęszczało wedle ogłoszonego świeżo programu w semestrze 
latowym 1875 roku 402 uczni, do szkoły przygotowawczej 150,

„.eh, oltrucieństna, k«ó,,ch „ItójS „im ,„uj „i. ¡ ÏÂfÂÇ

ira- ;repUblikańskich żywiołów, nie chce uregluować
dy. merów i znieść absolutnych prawnych rozporzą-

» Buffeta,
Walka pomiędzy stronnictwami klerykalnćm a li­

azy wre na dobre. Monde, urzędowy organ
za- „¡ęzkiej nuneyatury w Paryżu, odpowiada z lekce- 

ych jWiem na zaczepki prasy republikańskićj, wymie- 
we- ^przeciw duchowieństwu, a nawet szydzi po pro- 
na. L,ministra sprawiedliwości Dufaure’a, wyrażając

,e tdziwienie, że minister nie ¡¡wie, iż — tak
rjijch praw organicznych nie szanuje obecnie ani 

;n>e ¡.¿owieństwo ani sądy. Co się tyczy deklaraoyi z 
’te- iu 1682, to może minister bez uprzedniego śledztwa 

¡edzieć się łatwo, że uczono jćj w seminaryach,eej'

po-
profesorowie ¡teologii oznajmiali przytem uczniom, 

potępiona została przez papieża. „Możnaby mnie-
fch j, dodaje Monde, że gallikanizm umarł i pocho-

iym został wyrokiem stolicy świętój. Tak jednak 
t. Wydział parlamentarny ma zamiar powołać 
nowo do życia a jak powiadają, lubo temu nie 

emy dać wiary, minister sprawiedliwości, znany ja-
Ititolik, popiera to przedsięwsięcie. Zobaczymy, jak

Tymczasowosię to uda i do jakiego stopnia.
»my zauważyć, że teu nieszczęśliwy gallikanizm 
otyka na przeszkody nie małe. Przez długi czas 
on marzeniem zarozumiałych teologów i prawni- 

1 narzędziem schizmatyckich uroszozeń władzy kró- 
Ini' ikiój i parlamentów, służył wreszcie za maskę re- 

ucyjnemu liberalizmowi i brakło tylko wydobycia 
na nowo z grobu przez republikanów, ateistów i 

Prezydent Mao-Mahon w nie małym 
z tego powodu kłopocie i miał do jednego z swyeh 
ykalnych przyjaciół, gdy takowy występował prze- 
p.Dufaure, powiedzieć: „Je n’ai pas besoin d’être
catholique que Louis XIV.“ 

nie Po Paryżu obiega obecnie pogłoska jakoby kró- 
ch (, Wiktorya i król włoski Emanuel zamierzali zło- 
we swoje korony. Ma to być niejako pendant do za- 

ïczonéj już wieści o zamiarze cara Aleksandra od­
ia rządów następcy tronu.

podobna, a których świadkami były dnie ostatnie. Ży­
wcem wbijano na pal, odcięte głowy roznoszono po 
miastach i domach chrześciańskich, uprowadzano ko- 
biety i dziewczęta, shańbiono je i dotychczas nie wy- 
puszczono na wolność. Fakta te są najlepszą ilustra- 
cyą tyrańskieb rządów tureckich. Setki chrześcian u- 
myka ciągle za Unnę, Sawę i Drinę, pozostawiając 
wszystko na pastwę mściwego wroga. Oto skutki 
przyrzeczeń tureckich' Nie możern przyjąć reform, 
gdyż nie mamy rękojmi, by zostały urzeczywistnine. 
Jedyną rękojmię upatrujemy w powołaniu do życia 
rządu narodowego i samorządu a za te walczyć bę­
dziemy aż do ostatniego męża. Błagamy europejskie 
mocarstwa chrześciańskie w imię Boga i na zaklęcie 
cbrześciaństwa, by nie wywierały na nas presyi, by 
nas nie gnały pod jarzmo niewolnicze i pod nóż bar­
barzyńców. Nas, żyjących obecnie w austryo-węgier- 
ekich granicach, zniewalają wszystkiemi sposobami do 
powrotu. Ogołocono nas z broni, niemnićj zabrano 
nam broń zakupioną przez nas dla uciemiężonych bra­
ci naszych. Nie pozwalają nam zebrać się dla nara­
dzenia sig nad dalszym naszym losem i dla ratowania 
mienia naszego z rąk Osmanów. Tych nawet, co prze­
chodzą granicę z próżnemi rękoma, wypędzają i wię­
żą. Najprzedniejszych naszych przewódzców stawiają 
pod nadzór policyjny. Słowem, taki wywierają na nas 
nacisk, iż mimowoli wierzyć musimy, że chcą nas się 
gwałtem pozbyć z kraju. Apelujemy do mocarstw 
europejskich, stojących na straży prawa i wolności a 
zwłaszcza do najjaśniejszych cesarzów Austryo-Wę- 
gier, Rosyi i Niemiec, którzy ujęli w swe dłonie losy 
nasze, błagając ich, by nie zmuszano nas żyć pod pa­
nowaniem tureckićm. Mocarzów chrześciańskich pro­
simy w imię Boga i ludzkości, aby nas nie wypędzali, 
lub aby zwrócili nam broń naszą. Zaklinamy ich, by, 
jeśli już nam nie chcą pomódz, nie prześladowali nas 
przynajmniój i nie przysparzali tryumfu wrogowi ca­
łego chrześciaństwa, gdyż pragniemy pomścić się na 
naszych ciemięzcach za krew przelaną. Odzywamy się do 
sprawiedliwości mocarstw europejskich i żywimy nadzie- 

; ję, ie zajmą się losem nieszczęsnych Bośniaków.“

ło w szkole realnćj 93 katolików i 164 orotestantów i 119 ży­
dów; 319 miejsoowych 130 zsmiejsoowyoh a 27 obookrajowoów; 
w szkole przygotowawozśj 43 katolików 72 protestantów i 36 
żydów; 132 miejsoowyoh, 12 zamiejsoowyoh i 6 obookrajowoów. 
Popis publiczny zakładu odbywa się dziś i jutro w piątek. No­
wy rok szkólny rozpooznia się dnia 25 bm. dnia poprzedniego 
zaś egzamin nowych uczni do zakładu wstępująeych.

— -J- W Inowrocławiu umarła dnia 3 bm. po krótkiój 
chorobie artystka dramatyczna śp. Hannigowa, wdowa po 
zmarłym przed dwoma laty, znanym i tu dobrze komiku śp. 
Edwardzie Hennigu. Zmarła pozostawiła dwie córki, z któryoh 
jedna podobno nawet jest kaleką.

— • Egzamin abituryentów gimnazynm rogozińskie- 
go odbył się pod przewodnictwem prowinoyonalnego radzoy 
szkólnego p. dr. Polte dnia 3 bm. Abituryentów było 11, któ­
rzy wszysoy uzyskali świadeotwo dojrzaiośoi.

— * Położoną w powiecie inowrocławskim wieś ry­
cerską Niemojewo nabył od dotyczasowego właściciela p. 
Nobbe za 250,000 Jlp p. Ulle. Niemojewo ma 2678 morgów 
obszaru

— * Na odbytem dnia 1 mb. posiedzeniu reprezentan­
tów miejskich w Gnieźnie, na któróm na dalsze 12 lat wybrano p. 
Maohatiusa burmistrzem, postanowiono także pomnożyć liczbę 
reprezentantów z 12 na 18; nie przystąpiono zaś do petycji 
miasta Poznania o zniesienie prawa z dnia 11 maroa 1850 r. do­
tyczącego wynagrodzenia strat, jakieby pojedyńozy obywatele 
podczas rozruohów ulioznyoh w swyoh posiadłośoiaoh ponieść 
mogli.

— * Na ostatnim sejmiku powiatowym powiatu odola- 
nowakiego postanowiono wybudować lazar#t powiatowy w mie­
ście Ostrowie. Budowę jego powierzono mularzowi tamtejszemu 
Georgi.

— * Dyrekcya kolei wschodniej zaprowadza obecnie 
dzienne bilety (Retourbiletts), które zamiast, jak dotyohczas 
3, tylko 2 dni będą miały znaozenie. Przy biletach takioh zy­
skuje się w stóaunku do zwykłych oen rabat SS^/o-

— * Dowiadujemy się, iż deputaoya, jaka niedawno u- 
dała się z Kongresówki do Petersburga, a o ozóm w właśoiwym 
ozasie pisaliśmy, deputacya, a której zadaniem zmianę wyjednać 
rozporządzenia rządowego, by spirytus wyrabiany w Kongresówoe 
był tylko wywożony za granicę przez 3 komory celne, powraca 
już i to, jak nas zapewniają, z pomyślnym rezultatem, o 
ezem szczegóły podamy późnić).

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 7 kwietnia Dona­
ta i Rufina męcz.; w kalendarzu słowiańskim Przesława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 24, zachód o godzinie 
6 minut 24.

Dnia 7 kwietnia 1278 śmierć Bolesława Pobożnego. — 1578 
miasto Ryga przysięga na wierność. — 1656 pobicie Szwedów 
pod Warką, — 1849 Pius IX Papież poświęoa chorągiew legio­
nów polskioh.

Węgle.orzeoho we 48-54 M. do maohin 61-52 M-
Z Królestwa Polskiego przebyło przez Toruń do Gdańska 

w dniu 3 b. m.:
2227 ton pszenioy 884 ton żyta 

w ogóle 12,969 „ „ 3022 „ „ w roku bieżącym
Berlin, 4 kwietnia.

(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica loco spok. — Termina trzymają aię. Wypo- 

wied. 34,000 otr. — Cena wypowied. 201.6 m. per 1000 kilogr. 
Loco 182-222 m. wedle gat, żółta marohijska — m. z kolei p. 
żółta (ozerwona) na ten miesiąo 200.6-20L.5, oena przeć, — p., na 
kwieoień-maj 200.5-201.5 płaoono, maj-ozerwieo 203.5 płaoono, 
ezerwieo-lipieo 206.5-206 płao., lipieo-sierpień 209— płaoono, 
sierpień-wrzesień — marek pł., wrzesień-październik 210.5— 
płacono.

Żyto loco mały handel. — Termina spok. — Wypowiedzia­
no — otr. Cena wypowied.----- mar. per 1000 kilogramów.
Loco 166-166 marek wedle gatunku, krajowe 162-165 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — mar. z kolei pł., polskie 158-160.— 
marek z kolei płaoono, — rosyjskie 156.-158. marek z ko­
lei płaoono, ua teu miesiąo cena przeoięeiowa ----- . marek,
kwieoień — płao., kwieoień-maj 153.5-154-153.5 płaoono, — 
maj-ozerwieo 152-151.5 pł., ozerwiee — płao., ozerw.-lipieo 151.5 
p., lip.-Bierp. 152-161.5 p., sierp. — p., sierp.-wrzes. — p., wrze­
sień-październik 153.5-15.4 pł.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 125-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco zaniedbany. — Termina spok. — Wypowied. 
6,000 otr. Cena wyp. 163.6 marek per 1000 kil. Looo 145-187 
marek wedle gatunku, na ten miesiąo oena przeoięeiowa — pł., 
kwieoień — płaoono, kwieoień-maj ¡63.5 płao., maj-ozerwieo 
162.5 nom., czerwiec-lipiec 162.5 nom., lipieo-sierpień 157.5 nom., 
sierp.-wrzesień —płac, wrzesień-październik 155-154 5 płao.

Mąka rżana słabiój. Wypowiedziano 6000 otr. Cena wyp. 
21 30 mar. par 100 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąoa — p., na ten miesiąo 21.35-21.25 p., cena przeć. — m., 
kwieoień —pł, kwieo.-maj 21.25-21.25—.— pł., maj-ozerw. 
21.45-21.35 pł., ozerw.-lipieo 21.56-21.45—.— pł., lipieo-sierpień 
21.60-21.55 pł., sierpień-wrzesień------ pł., wrzesień-październik

m. pł.
Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 178-210 marek we­

dle gatunku, na paszę 167-177 m. wedle gatunku.
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WŁOCHY.
*Rzym, 4 kwietnia. Z Rzymu donoszą, że

{6 b. m. miał się odbyć w Watykanie nowy kon- 
rz. Na tajnym konsystorzu w dniu 4 b. m. obsa- 
papież 14 dotychczas osieroconych stolic arcybi- 

ipich i biskupich i zamianował dwóch nowych kar- 
talów. Na czwartkowym zaś publicznym konsysto- 
ima być zamianowanych cztereeh biskupów i wpro- 
izonych do świętego kolegium kardynalskiego, 
lynalowie ks. Ledóchowski i Brossays Saint 
K. Przytćm nadanemi zostaną dwom ostatnim in- 
nia i tytuły. Z 18 biskupów i arcybiskupów po- 
etdzonych przez papieża należy 4 do monarchii 
iryacko-węgierskićj, trzech otrzyma we Włoszech 
8 posady, cztereoh otrzyma stolice in partibun infi- i 
!nm, jeden należy do Francy i, dwóch do Hiszpanii, 5 
sadopółnocnćj Ameryki, trzech do południowój Ame- 
'• Między uowokreowanymi biskupami jest tylko 
w Polak, a zwłaszcza arcybiskup ormiańsko-katoli- 
we Lwowie baron Romaszkan.

SERBIA.
* K Białogrodu piszą pod d. 31 marca co 

ll2puje o uzbrojeniach Serbii.
»Oficyalne Serbskie Nowiny ogłaszają dwa dę­

to książęce które pierwój nim się ukazały stały się 
kmiotem ogólnego zajęcia. Pierwszy dekret zajmuje 
Mganizacyą sztabu jeneralnego, drugi dopełnieniem 
toacyi armii narodowój. Obydwa ukazy, są wypły- 
® ustawy uchwałonój przez Skupczynę, co zresztą 
’•dosadnio za charakterem organizaeyjnym odnośnych 
łWządzeń. Cała armia podzieloną została na sześć 
*lzyi operacyjnych; każda dywizya składa się z trzech 
oa.d, pułku kawaleryi, batalionu artyleryi, batalionu 
Jsieryi j pionierów i oddziału sanitarnego.
“kład sztabu jeneralnego innym jest w czasie po-

°wyna a innym w czasie wojny. Wielki sztab jene- 
jest częścią składową ministerstwa wojny. Zre-

“ Pt2y każdój dy wizyi i brygadzie znajduje się ma- 
Jztab. Szef sztabu jeneralnego jest zarazem szefem 
Wkich sztabów jeneralnych. W pokoju składa się 
b jeneralny wraz z wszystkiemi mniejszemi sztabami

z 60 oficerów.“
W tym samym numerze dziennika urzędowego 

touno nominacye oficerów.
‘firwszy adjutant księcia Milana, jenerał Zach 

'tlał nominacyą na szefa sztabu jeneralnego. Obsa- 
wszystkie komendy dywizyjne i brygadowe. 

a11 dawniejszych wojskowych powołano do czynnój 
'fya tymi kilkunastu dawniejszych oficerów

„Witamyjjldoydan pisze z tego powodu:
7 te z patryotyczną radością.“ 

i 2 Um a di je mówi: „Na W. Portę ta właśnie 
tuość, że Serbia teraz dopićro uzupełnia organi- 

ł ’wego wojska powinno oddziałać uspakajająco.
na® tyczy miło nam że rząd serbski poczuł*się 

U^u Przynajmniój w ostatniój minucie godziny dwu- 
niezawodnie rozpocząć wojnę w toku

G R E C Y A.
§ I w Grecyi poczyna się budzić, jak donoszą z 

Aten do Pol. C o r r., rozdrażnienie przeciw Turcyi. 
W odnośnój korespondencyi czytamy:

„Nie da się zaprzeczyć, że w rządzie naszym obu­
dziło się małe przeciw gabinetowi tureckiemu rozdra­
żnienie. Od tak dawna przewlekane rozwiązanie dwóch 
tyle ważnych dla Grecyi kwesty i: uregulowania indy- 
genatu podanych greckich w Turcyi i zezwolenia na 
nawiązanie kolei żelaznych z tureckiemi kolejami — 
przypisać należy bąaź bezprzykładnćj bezczynnośoi tu- 
reckiah mężów stanu, bądź tćż lekceważeniu Grecyi 
żyjącśj dotychczas w przyjaznych z Turcyą stósunkach. 
Rząd spodziewał się, że w nagrodę tak lojalnego za­
chowania się w obec powstania słowiańskiego uzyska 
uznanie ze strony Turcyi; tymczasem przekonał się, 
że lojalność ta zdyskredytowała go tylko w własnym 
kraju.

„Z zamówionych roku zeszłego karabinów odtyl- 
cowych systemu Mylonasa, w jakie ma być uzbrojona 
cała armia grecka, dostawiono w tych dniach trzy ty­
siące sztuk. Rząd zajął się w ogóle w ostatnich cza­
sach bardzo energicznie uzbrojeniem i wykształceniem 
wojska. W tych dniach wydał minister wyznań i 
oświaty okólnik do dyrektorów gimnazjów i szkół lu­
dowych, w którym wzywa ich do poczynienia odpo­
wiednich kroków, aby można uczniów gimnazyalnych 
i szkół ludowych ćwiczyć w wojeunćm rzemiośle. Za 
razem zamianowano znaczną liczbę instruktorów, któ­
rym ma być poruczone ćwiczenie młodzieży w różnych 
zakładaoh.“

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 6 kwietnia.

LUZINSK1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Nasierowski 
z Oczkowie, Hulewicz z Wronek, Paupió z Krakowa, Eg 
gers z Kreuznaoh, Kożuehowski, Rymarkiowioz i Dąbrowski 
z Królestwa Pol.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Antoni Hubert z Kopa- 
szyo, W. Popliński z Budziszewa, K. Straszyński z Gołu- 
bia, Dunkelski z Żabrza, Jan Duuowaki z żoną z Pragi, 
W. Laskowski z Polityki, Puffke z siostrami z Wrooławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rissner z Głogowa, Ham­
mer z Hanoweru, Siweeki z Królestwa Pol., pani Sawioka z 
z Targowic, Stein z Szczecina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 6 kwietnia.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olćj rzepiowy podnosi się. — Wypowiedziano z beczką 
700 ot. b. beczki — otr. Cena wyp. z beczką 60.5 m., bez beozki 
— marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 61.7 marek, bez 
beozki 60.7 m., na ten miesiąe 59.9-60.8-60.7 pł., cena przeo. —,
kwieoień----- pł., kwieoień-maj 59.9-60.8-60.7 pł., maj-ozerwieo
60.3-60.5-60.9 płao., ozerwieo-lipieo — pł., lipieo-sierpień — pł.,
sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 62.5-62.4----- płac.,
padziernik-listopad .— pł.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olćj skalny stale. — Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — otr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilogr. 
Looo 80 mar., na ten miesiąo 26.8-—. pł., cena przeć. — m., 
kwiecień —.— żąd., kwieoień-maj — żąd., maj-ozerwieo — pł., 
ozerwieo-lipieo — płaoono, lipieo-sierpień — płao., — sierpień- 
wrzesień — płao., wrzesień-październik 26.2 płao., październik- 
listopad — pł., grudzień — płao.

Okowita stale. — Wypowiedziano 110,000 litrów. — 
Cena wypowiedzialna 45.6 m. Per 100 litrów a 100°/„=10,000 °/# 
z becz. Loco — pł., na ten mieg. 45.5-46.7-45.6 p., cena przeo. —, 
na kwieo. —. nom., kwieoień-maj 46.5-45.7-46.6 pł., maj-ozerwieo 
45.9-45.7-45.8 płac., czerw.-lipieo 46.9-46.8 płao., lipiec-sierpień 
48 płao., — sierpień-wrzesień 49— płac., wrzesień 
płac., wrzesień-październik —. pł., październik-listopad — pł., 
iistopad-grudzień —. pł.

Okowita per 100 litrów a 100%=10,000% bez beozki 
looo 44.4-44.5 pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.50-28.—, nr. 0 27.50-26.50, nr. 
0 i 1 26.00-24 50.

Mąka rżana nr. 0 23.75-22.25, nr. 0 i 1 21.50-20.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełd« pozn«aueia«a, 6 kwietnia.
Poznali, 6 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pochmurne
Żyto: słabiej
Gena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

kwieoień 149.50, kwieoień-maj 149.50, maj-ozerwieo 151.—, ozer­
wieo-lipieo 153.—, lipiec-sierpień 164.50, sierpień-wrzesień 155, 
na jesień 156.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —.— litrów ; na | 

kwieoień 43.40—, kwieoień-maj 43.70, maj 43.80-43.90, ozerwieo 
44.70, lipiec 45.50, sierpień 46.40, wrzesień 47.20—, paździer­
nik 46.60.

1 Okowita w miejscu (bez beozki) 42.60.
Żyto: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 149.50 m., na 

' kwiecień 149 50—, na wiosnę 149.50—, kwieoień-maj 148.50, 
i maj-ozerwieo 151.50, ozerwieo-lipieo 153. —, lipieo-sierpień 164.
- Wypowiedziano —otr.

Okowita; oena wypowiedzialna i regulaoyjna43.40 mar.
‘ kwiecień 43.40—, maj 44.70-43.80, kwieoień-maj 43.60------- ,
!' czerwiec 44,60------- , lipiec 45.40—.—, sierpień 46.30, wrzesień
i 47.-.

Klelda wrocławska, 5 kwietnia.
Koniczyna ozerwona: spokojnie; — poślednia 49-52, 

średnia 56-58, piękna 61-64, wysoko piękna 67-69 marek.
Koniozyna biała: bez zm.; poślednia 65-71, średnia 

75-80, piękna 86-91, wysoko piękna 95-100 marek.
Żyto: per 1000 kilo trz. się; na kwiecień i kwieoień-maj 

146-146.50, maj-ozerwieo 148.—. > ezerwieo-lipieo 151.60, lipieo- 
sierpień — m. pł., wrzesień-październik 156.50 pł.

Pszenica: per 1000 kilo 166 m. płao., na kwiecień- 
mąj 186 pł., maj-ozerwieo — pł., ozerwieo-lipieo —.—, wrzesień- 
paźdz. — m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo —marek ż.
Owies: per 1000 kilo 167.50 mar. żąd., 167 marek płao., 

na kwieoień-maj 167.50 żąd. 167 pł., maj-ezerwieo — marek pł., 
wrzesień-paźdz. — M. żąd.

Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na maraeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 bez handlu; w miejscu 61.50 żąd.;

na kwieoień i kwieoień-maj 58.------ , maj-ezerwieo 69.—, —
wrzesień-październik 60.50 marek żądano.

Okowita per 100 litrów ceny maio zm.; w mieison 43.— m. 
żąd. 42.— m. p., na kwieoień i kwieoień-maj 44-43.70-80 p. i ż., 
maj-ozerwieo 44.60, ozerwieo-lipieo 45.50 ż., iipiec-sierp. 46.50— 
p. i i., wrzesień-paźd. —.— m.

Wypowiedziano 70,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 42 60 m.

— * Teatr. Dziś: Otello; jutro przedostatni występ p. ' 
Bogdan i oraz komedya Fourniera: Aktorka. Mamy tę nie- 
płonną nadzieję, ze na ten przedostatni występ sympatyoznćj 
pierwszorzędnój śpiewaczki, publiozność licznie się zbierze.

— * Wczorajszy odczyt p. dr. Zielewieza w tutejszóm 
Towarzystwie przemysiowem zgromadził znaozną stósunkowo 
liozbę słuchaozy płoi obojćj. Sz., prelegent w ustnym wykładzie 
swoim naszkicowawszy zadanie przemysłowo-ekonomiozne ko­
biety w naszćm społeczeństwie, spotęgowane ogólnćm smutnem 
położeniem majątkowćm, wyłożywszy różnioę, jaka z biegiem 
ozasu zaszła w ilośoi i jakośoi potrzeb domowych i rodzinnych 
skutkiem zastósowania w przemyśle naszym postawił zasadę, że 
kobiety nasze powinny być tak wychowywane, aby każda 
pod względem ekonomicznym stanowiła jednostkę 
samodzielną, mogąoą w każdym razie zarobić sobie 
na utrzymanie. W następnym poglądzie na różne gałęzie 
pojęć przemysłowych, wskazywał prelegent te z niob, którym 
się kobiety mogą poświęcić, wychodząo z założenia, że każda 
praoa, którćj siły niewieście tak umysłowe jak i fi­
zyczne sprostać są w stanie, może być przedmiotem 
zajęoia kobiety. Zwrócił tutaj prelegent uwagę swoich słu­
chaczek na usiłowania Towarzystwa Pomooy naukowój 
dla dziewoząt w kierunku przemysłowym i wzywał wymo­
wnie do popierania celów tegoż Towarzystwa. Przeszedłszy w 
dalszym ciągu wykładu na przemysł kobiecy mechaniczny, 
przedstawił sz. prelegent szkodliwe wpływy, jakim ulega zdro­
wie kobiet przy pojedyńozych zajęciach przemysłowy oh, zatrzy­
mując się dłuić, przy szyciu tak ręcznem jak i maszynowein, 
jako najważniejszem dotychczas zajęoiu kobiet naszych. — 
W obec mniejszćj szkodliwości szycia maszynowego dla zdro­
wia w porównaniu z szyoiem ręcznem, zachęoał prelegent towa­
rzystwa przemysłowe, aby się starały działać w kierunku roz­
powszechnienia maszyn, ułatwiając zbiorowemi siłami nabywa­
nie ich przez uboższe kobiety — i użyzniająo tym sposobem 
jałowiejącą niwę tychże towarzystw.

Zebrani przysłuchiwali się wymownym a nader interesują­
cym wywodom sz. prelegenta a z widooznćm zadowoleniem z 
odniesionej korzyści opuszczali salę Towarzystwa, które wykła­
dem p. dr. Ziele wiozą zakończyło seryą tegoroczny oh swyoh 
zimowych prelekoyi.

— * Na rzecz zakładu Elżbiety będzie miał w dniu 10 
b. m. (poniedziałek) o godzinie 7 wieczorem na w. sali bazaro- 
wćj odozyt p. profesor dr. Warnka: „O poozątku i końcu 
świata.“

(W.) Poznań, 6 kwietnia, 
nr. 0. i 1 15-17. M,, rżana nr. 0 i 1.

Ceny maki. Pszenna 
11.50-12.50 M. pr 50 kilo.

Citełda bydgoska, 5 kwietnia. 
Pszenioa: 182-205 m.
Zyto 145-154 m.
Groch do gotowania 168—174, na paszę 150 
Jęozmień: wielki 142-161, mały 143-152 m. 
Owies: 156-172 m.
Łubin niebieski 111-120 m.
Wyka do siewu 234 mar.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep

-159 m.

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi etektywnćj. 
Okowita: 43.— m. per 100 litrów a 100 %.

m. — wszy-

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 5 kwietnia 1876.

85 funt. pszenioy . . 8 marek 40 fen. do 9 marek
80 n żyta . . . 6 » 40 n » 6 »
70 » jęczmienia . 5 » — n » 5 »
50 n owba . . . 4 n 10 n n 4 w

190 n grochu . . . 7 n 20 n n 7 n
100 n kartofli . . 1 n 60 n n 2 n
100 n siana . . . 4 n 50 n n 6 w

1200 n słomy . . . 45 n — » n 50 »
1 « masła . . . — n 90 n n 1 »
1 mędel jaj . . . . — n 65 n » — »

60
50
40
50

fen.

20
70

* Na św. Łazarzu tuż za fabryką pp. Urbanowski’ 
. . Romooki i Sp. kolćj żeUzna marchijsko-poznańska już rozpo-

®ńia tćj organizaoyi, niśli bez nićj. Oczekuje- I częła budowę na większą skalę równi poohyłyeh i budo" 
^erpliwie gtanowczći chwili. Is tok mniema 1 w li, potrzebnych do ładowania i przenocowania transportowanego
’l&true ___ j I tą linią inwentarza a mianowicie bydła do Berlina i dalćj. PrzySerh' Porz|^zenla rz%Ju wymownym są dowo- ( zakładzie tym ma stanąć hotel i restauraoya a w czasie, być 

Pla »stoi na progu wojny.“, I może,

Lepićj 
Ppełoi, ' J

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania oen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilógr. piękny średni pośl. towar. 1
»

Rzep.............................. 27 76 25 50 20 —
Rzepik zimowy . . . 26 50 23 50 19 —
Rzepik latowy .... 26 — 23 — 19 —
Lnica............................. 24 — 22 — 18
Siemię lniane .... 27 — 25 — 21 —

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kilogr. piękny średni pośl. towar
fen. fen. fen.

Pszenioa biała .... 20 _ 18 30 16 —
„ żółta .... 19 — 17 30 16 70

Żyto.............................. 16 50 14 80 14 —
Jęozmień......................... 16 60 14 20 12 40
Owies.............................. 17 80 15 80 15 —
Grooh......................... .... 20 50 19 15 90

Gdańsk, 5 kwietnia.
Sprawozdanie J. Eajansa.
Powietrze ciepłe i piękne; wiatr południowy.
Pszenioa looo nie była na dzisiejszym targu żądaną 

przy bardzo obfitych ofertach. Sprzedane z trudnośoią 430 ton 
mnsiały być zbyte co do oen z korzyścią dla kupujących a pła­
oono za jarą 131 funt. 195 M., szarą szklistą 122/3 funt. 191 M., 
szklistą 125/6 funt. 199 M., jasną 122 fant. 196 M., jasno pstrą 
125/6 funt. 204 M., lepszą 128/9 funt. 206 M., 130 funt. 208 M., 
białą 128/9 funt. 210 M. per ton. Termina dość niezmiennie 
przy stabćj oohocie do kupna. Kwieeień-maj 199 żąd. 198$ M. 
płao., maj-czerwiec 202 M. płac., ezerwieo-lipiee 208 M. ż., wrze­
sień-październik 216 Marek żądano. Cena regulaoyjna 198 
Marek.

Żyto loco tylko krajowe sprzedawano; polskie przy wiel­
kich ofertach bez handlu, 126 funt, krajowe osięgało 162 Mar., 
126/7 funt. 153$ Marek per ton. Obrót 35 ton. Termina słabo. 
Kwieeień-maj 143 M. płao. i żąd., ozerwieo-lipieo 148 M. żąd., 
krajowe maj-czerwiec 150 Marek żądano. Cena regulaoyjna 146 
marek.

Jęozmień loco mały 107 funt. 144 M., piękny do siewu 
110 fant. 163 M. pł.

Okowita looo nie handlowana. Cena regulaoyjna 43.50 
Marek.

liiiisa telegraficzne
(Notowano z dnia 5 kwietnia.)

SZCZECIN, 5 kwietnia 1876.
Stan powietrza:
Pszenioa: słabo 

na kwieoień-maj 204. 
na maj-ozerwieo 204.50 
na jesień 209.50

Żyto: słabo 
na kwieoień-maj 146. 
na maj-ozerwieo 146. 
na jesień 148.60

Olćj rzep, bez handlu 
na kwiecień-maj 61.50 
na jesień 61.50

słaboOkowita: 
w miejscu 44. 
na kwieoień-maj 44.50 
na maj-ozerwieo 45. 
na ozerwieo-lipieo 46.

Owies
na kwieoień-maj 163. 
na maj-ozerwieo —.

Olćj skalny: 
na jesień 12.15

BERLIN, 5 kwietnia 1876. 
Stan powietrza:

Pszen. słabo 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerw. 
na wrzesień-paźd.

Żyto słabo 
w miejsou 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerw. 
na wrzesień-paźd.

Olćj rz. spok. 
w miejscu 
na kwieoień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków, niżej 
w miejscu 
na kwieeień-maj 
na maj-ezerwieo 
na sierpień-wrz.

201
202
208

152
150
152

60
62

44
44
45 
48

50

50

60

75
30

30
90
10
30

Owies:
na kwieoień-maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka turecka 
7$ proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb.

162 50

82
93
95
97

463
164
107

71
99

267
14
23
68

265
61

90
40
10
25

10
60

25
75
30
10
10
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Rozporządzenie policyjne.
Na mocy § 5 prawa o zarządzie policyjnym 

z dnia 11 marca 1850 r. nie mniej § 37 j § 
76 ordynacyi procederowej z dnia 21 czerwca 
1869 r. i § 14 instrukcyi względem wykona­
nia takowej z dnia 4 września 1869 r. wydaje 
się niniejszym dla miasta Poznania w porozu­
mieniu z zarządem gminnym następujące z 
dniem 9 kwietnia rb. obowiązywać zaczynające 
rozporządzenie. (1877)

r. • § 1-
Publicznych doniesień, począwszy od dnia 

9 kwietnia 1876 r., nie wolno na publicznych 
placach, ulicach i drogach do żadnych innych 
miejsc przybijać lub przylepiać, jak tylko do 
slupów do przybijania przeznaczonych. Tylko 
właścicielom gruntów i lokatorom służy prawo 
przybijać do swych domów odnośnie najętych 
lokali przeznaczone dla publiczności doniesie­
nia dotyczące własnego ich interesu.

Spis istniejących słupów publikacyjnych 
bezpośrednio po publikacyi niniejszego rozpo­
rządzenia przez władzę policyjną ogłoszonym 
będzie w sposób prawem przepisany. Toż 
samo się stanie z późniejszemi zmianami. 
Oprócz tego przejrzanym być może spis słu­
pów publikacyjnych w biurach dyrekcyi po­
licji i w kantorze przedsiębiorcy,

Do wystawienia słupu publikacyjnego po­
trzeba konsensu budowlowego, do usunienia 
takowego zezwolenia magistratu i władzy po- 
licyjnÓj.

Skoro magistrat lub władza policyjna w 
publicznym lub miejskim interesie uznają usu- 
nienie już wystawionych słupów publikacyjnych 
za potrzebne, wtenczas usunienie takowych z 
strony przedsiębiorcy bez pretensyi do wyna­
grodzenia nastąpić musi.

§ 2.
Do przybijania do słupów w § 1 wymie­

nionych zwykle przypuszczone być mogą tylko

Obwieszczenie.
Do konkursu nad majątkiem prywatnym 

StMiiłaława lir. Plotera z Wroniaw 
zameldował jeszcze budo, niczy Roman Zio- 
łecki z Berlina bez roszczenia sobie prawa 
pierwszeństwa pretensyą z rachunku bieżą­
cego, zgłoszoną także do konkursu „Telusa“ 
w Poznaniu w sumie 21,250 marek 70 fen. 
wedle § 288 ordynacyi konkursowej.

Celem rozpoznania tej pretensyi wyznaczono 
termin na (1889)

kwietnia iStfl roku
przed południem o 10 godz. 

przed p. Herzogiem sędzią powiatowym, w tu­
tejszym sądzie, o czem wierzycieli, którzy 
pretensje swoje zameldowali, niniejszem się 
zawiadamia.

Wolsztyn dnia 31 marca 1876.

Król, sąd powiatowy.
Komisarz konkursu.

Obwieszczenie.
W konkursie do pozostałości po ks. probosz. 

Tolodzleckim w Miłosławiu kupiec* Kon- 
stanty Winżewski jun. w Wrześni stałym za- 
rządzcą massy mianowanym został.

Września, dnia 28 marca 1876.

Król, sąd powiatowy.
Komisarz konkursu. 

v. Brandt. (i880)

Obwieszczenie.

Antykwarnia Rubrycelli dyecezyi gnieźnieńskićj.

E. Ca II ¡era w Poznan i u
poszukuje:

Cantu Cezarego Historyi po- 
wszechnéj przekł. L. Rogalskiego, 
tomu I i tomów I—IV.

Czerwiakowskiego Botaniki 
Ogólnéj.

Eneykłopedyi powszechnéj wyd. 1 
Orgelbranda pojedynczych zeszytów.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jéj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX) 
zawierający. Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający: Polska odradzająca się itd.

Łengl&iclia Geschichte der Preus- 
sischen Landę Kociglich polnischen 
Anth. Tom VII, VIII i IX.

i poznańskiej do lat ostatnich. i Gazeta Górnoszląska
Rogalińskiego Józefa dz. p. n.. , , . , , . ,

Sztuka budownictwa na swoje po- j wychOCiZl CO środy 1 soboty 
rządki podzielona. Poznań 1760, w Bytomiu (Beutlien OjSchl). 
i Warszawa 1775. j Przedpłata kwartalna wynosi 1 Mr. Pre-

— Pięć porządków budowniczych po- i numerować można na wszystkich urzędach 
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- i P°cztowych- [173lj
niob. Warszawa 1791. I ' ........... ........~........................

Kalendarzy w\ dawanych przed r.' ^«trząSa g*lOWliy 
1SOO. “ i Towarzystwa ku wspieraniu urzę-

Załuskiego Epistolae histórico fa-. Pozn^^ieSriySnfesz^^ahęS 
miliates ■—- pojedyncze tomy. -tu wymienionych a z pobytu niewiadomych

Programów szkólnyeh do lat członków, aby, jeżeli chcą uniknąć skutków 
ostatnich. iw § 10 i § 2,!1S Ustawy zagrożonych, naj-

i później do 30 kwietnia rb. donieśli 
' na ręce Wgo Kaáanirza Koszutskiego, 
sekretarza Zarządu Głównego w Poznaniu,

„Asche’00 bronchialne pastyle“, ^”¡5.3
najlepszy, najpewniejszy środek przeciw bo- i Adamski Jakób, Degener Bogusław, Jan­
iom gardła, kaszlowi, chrypce,; kowski Stefan, Kłosiński Feliks, Kortz Gu- 
batarom itd. przez lekarzy polecony. Do staw Emil, Kutzner Adolf, Mazurkiewicz 
nabycia u aptekarza p. Pkncra. (1885) Antoni, Opolski Leon, Ponicki Ludwik, Su- 

; chorzewski Wincenty, Szostak Jan Nepo- 
j roucen, Wojciechowski Felicyan. (1734) 

Poznań, dnia 27 marca 1876.

PASTA iSTBOÎ
Piafé p. Dela&greniej.

W PAEYŻC,
(13)

jjilUlinißl

50 lekarzy szpitaiów paryzkich, nrofs»Li w, .rL.nrrn Afin J1 «fakultetu medycznego, poświadczyło ¡U'1* 
czność i wyższość tego lekarstwa nad \vUte' 
kie inne dla wyleczenia hatarui, 'Sz’l- 
py, zapalenia grardta i

W Paryżu przy ulicy Richelieu 6.
W Poznaniu w aptece p. Dra. NJanb' 
wieżaJ we Lwowie w aptece p. Mi?‘ 
lasch; w Krakowie w aptece Tr*1- 
czyńskiego; w Warszawie w skład*1 
materyałów apteczuych pp. Mrozowski 
i Ga 11 ego. ’_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ (ß9) a
. * I«® •ryglnaSny
loteryi, 4 klasa, ma do sprzedania za 7^ i1 
Fr. Elsner w drukarni p. L. Mer»h.i
Wilhelmowski plac Nr. 8. Merzt•ach»

dcl■joäzi

wierí
»ie

,edul

doniesienia mające niżej wyszczególnione
rozmiary :
1 rozmiar 0,2» M. wysokości 0.32 M. szerok.
2 „ 0,23 „ dto 0,36 „ dto.
3 „ 0,36 „ dto 0,t7 „ dto.
4 « 0,47 , dto 0,65 „ dto.
5 B 0,65 _ dto 0,95 , dto.
( Czy doniesienia innych rozmiarów przypu-

Nad majątkiem kupca Nathana Jare­
ckiego w Peznaniu, na mocy uchwały z 
dnia 27 kwietnia 1875 otworzony konkurs 
kupiecki został przez prawomocnie na dniu 
dzisiejszym potwierdzony akkord z dnia 11 
marca rb. za ukończony uznany.

Poznań dnia 3 kwi tuja 1876. (1879)
Król, sąd powiatowy.

Obwieszczenie.
szczone będą, zależy od tego, czy obok donie­
sień normalnych dosyć miejsca pozostanie. — 
W razie spora rozstrzygnie o tem władza po­
licyjna.

§ 3.
Za używanie potrzebnego do przybijania 

miejsca otrzyma przedsiębiorca opłatę a mia­
nowicie na 24 godzin i dla wszystkich słupów, 
przy doniesieniu mającóm rozmiar:

ad 1 . . .....................1 markę 50
» 2 . . ., . . . . 1 W 75
w 3 . . . .... 2 n 50
w 4 . . .....................4 w —
w 5 . . ,....................6 w —

Niniejszem podaje się ze względu na § 137 
i 138 tytułu 17 części I Powsz. Pr. Kraj, do 
publicznej wiadomości, że ma nastąpić podział 
spadku zmarłego w dniu 12 marca 1876 r. 
w Poznaniu ks. probosz. Franciszka Ba­
żyńskiego pomiędzy jego spadkobierców.

Poznań dnia 27 marca 1876. (1884)
Król, sąd powiatowy.

Wydział II.
Otworzenie konkursu.

DRUKARNIA
J. I. KRASZEWSKIEGO

(Dr. W. Dębiński w Poznaniu)
wykonuje

apiosznio, tanio i poprnwnJo 
od najzwyklejszych do najozdobuiejszych

wszelkie druki
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fa­
bryczne, rolnicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do 
Spółek pożyczkowych, rzemieślników, restauracyi itd.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

St. Sczaniecki
Przewodniczący w Zarządzie Głównym.

Kantor mój znajduje się 
teraz Sapieżyński plac Sir. 4.

3
o Mich. A. Katz.

Od 1-kwietnia mieszkam przy Ko- 
ziój ulicy Nr. 13 w domu p. 
Kiiińskićj. j. Marchwicki 
(1864) i n t r o 1 i g ator.

Brzoskwini
aprykozy

szpalerowe i wysokie, oraz inne drzewl-. 
owocowe i egzotyczne poleca (^

Denizot

właściciel szkółki w Górczynie poj 
Poznaniem.•40 kóp

V!
V
E

I
u stan
!ię od

Oplata za inne rozmiary zależy od ugody 
z właścicielem słupów, takowa atoli nie może 
być wyżój obrachowaną, jak odpowiednią jest 
stosunkowi wielkości do wymienionych roz­
miarów normalnych. W razie sporu stoso­
wno ść opłaty rozstrzygnie władza policyjna.

Zastrzegają się zmiany niniejszej taryfy.
§ 4.

W opłacie ad 3 wymienionej już się znaj­
duje naieżytość za przylepienie odnośnie za 
przybicie doniesień do słupów.

§ 5.
Zaplata wzmiankowanych ad 3 należytości 

zażądaną być może przed przybiciem do 
słupów.

§ 6. j
Władze publiczne zażądać mogą potrzebnego 

miejsca dla swych doniesień i ogłoszeń bez- . 
płatnie, również używać mogąjza zasiągniętćm 
zezwoleniem władzy policyjnej i każde inne 1 
miejsce do wywieszania po za slupami.

§ 7. i
O ile miejsce jeszcze wystarczające na siu- , 

pach się znajduje, przybicie prawem dozwolo­
nego doniesienia nigdy nie może być od- 
roówionem.

§8- .
Przeznaczone do przybicia doniesienia od­

dane być powinny zupełnie gotowe do przy-! 
lepienia w kantorze przedsiębiorcy.

Oddanym w taki sposób do wieczora do go- i 
dżiny 8 doniesieniom przeznaczyć należy wj 
przeciąga najbliższych 24 godzin potrzebne 
miejsce na słupach publicznych.

Doniesienia władz powinny być na żądanie | 
przybite natychmiast; doniesienia tutejszych 
teatrów najpóźniej w dwie godziny po odda­
niu takowych w kantorze przedsiębiorcy.

Wszelkie doniesienia na słupach publika­
cyjnych tylko przez przedsiębiorcę lub osoby 
zaopatrzone w kartę legitymacyjną władzy 
policyjnej przybijane lnb usuwane być mogą. 
Osoby te powinny w obec urzędników poli­
cyjnych na żądanie kartę swą legitymacyjną 
pokazać.

§ 10.
Kto wbrew powyższym przepisom doniesie­

nia publiczne na placach, ulicach lub drogach 
miaBta, odnośnie do słupów publikacyjnych 
przybije, przylepi lub przylepić każę, podpada, 
o ile powszechne prawa i ustawy nie zagrożą 
wyższemi karami, grzywnom aż do dziewięciu 
marek lub w razie niemożności zapłacenia 
odpowiedniej kffźni. Tejże samćj karze ulegnie 
przedsiębiorca, który wykroczy przeciw obo­
wiązkom niniejszem rozporządzeniem nań na­
łożonym, przyczem oprócz tego władzy poli- 
cyjnej zastrzega się prawo, co potrzebne, kosz­
tem upartego odnośnie niedbałego spowodować.

Poznań, dnia 3 kwietnia 1876.

Prezes policyi Staudy.

Do majątku Ferdynanda Cłalfke, 
dzierżawcy dóbrj Grójec, otworzono konkurs 
zwyczajny w postępowaniu skróconóm.

Tymczasowym administratorem masy mia­
nowanym został Fryc Lieberknecht kupiec z 
miejsca. Wierzycieli dłużnika wspólnego wzy­
wamy, aby w terminie na (1888J
dzień ÏO kwietnia rb.

przed południem o godzinie 11 
przed komisarzem konkursu p. Niedzielewskiem, 
sędzią powiatowym, w izbie sądowej Nr. 10 
wyznaczonym oświadczenia i propozycje swoje 
względem zatrzymania tego administratora lub 
mianowania innego tymczasowego kierownika 
odlali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
pieniądze, papiery lub inne rzeczy mają) w po­
siadaniu lub zachowaniu lub którzy mu co­
kolwiek są winni, zaleca się, aby z takowych 
jemu nic nie wydawali lub płacili, ale aby o 
posiadaniu przedmiotów tychże aż do dnia 1 
mąja 1876 r. włącznie sądowi lub administra­
torowi masy donieśli i wszystko z zastrzeżeniem 
swych praw do masy konkursowej oddali. 
Zastawnicy i inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego winni o przed­
miotach w ich posiadaniu się znajdujących 
tylko donieść.
’ Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensje jako wierzyciele konkur­
sowi roszczą, aby z takowemi bez względu, 
czy o nie już się proces toczy lub nie, z ozna­
czeniem prawa pierwszeństwa, aż do dnia 1 
maja 1876 r. włącznie do nas piśmiennie lub 
ustnie do protokułu się zgłosili, i aby celem 
zbadania wszelkich w czasie wspomnionym po­
danych pretensyi oraz celem ustanowienia 
stałego personalu zawiadowczego, w terminie
dnia £Ogo maja r. b.

przed południem o godz. 9 
przed komisarzem p. Niedzielewskim, sędzią 
powiatowym w izbie sądowej Nr. 10 się 
stawili.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów załączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, winien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tp zamieszkałego ustanowić i do akt donieść. 
Tym, którzy tu znajomości nie mają, podajemy 
jako obrońców prawa: radzeę sprawiedliwo­
ści le Prêtre i rzecznika Hoegg.

Wolsztyn, dnia 1 kwietnia 1876 po połu­
dniu o 6 godzinie.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

rt^zanownych właścicieli gruntów resp. lo- 
' katorów, którzyby za stósowną opłatą 

a zatem w własnym interesie, zechcieli wy­
wieszać plakaty, afisze itp. na domach resp. 
lokalach swych, lub przylepianie takowych 
tamże uważali za korzystne dla interesu swego,
upraszam o łaskawe oferty.

Drukarnia J. I. Kraszewskiego
Dr. W. Łebiński.

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (6594
1. O Wekslu. Napisał Dr. A.

Miecz kowsk i
2. O podstawach prze­

mysłu przez Dr. W. Dę­
bińskiego

3. O Hipotekach przez E.
Ka r li ńsk ie g o

4. O Czekach czyli ułatwieniu 
interesu depozytowego przez a- 
sygnacye. Napisał Dr. Rako- 
wicz, Dyrektor Banku Wło­
ściańskiego.

15 sgr

5 sgr 

8 sg.

6 sgr.
W Adminntracyi Dziennika Poznań- 

»kiego nabyć można za 15 sgr.

isctetaie"
und die

rassischen Staatsräthe
uud .deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtheit der in der Schweitz 

ansässige» Polen.
1874 Zürich.

IKlCgO naoys mozus
„Din jon

(4812)

Biuro moje techniczne przeniosłem 
z Długićj ulicy Nr. 11 na Bismar­
cka ulicę Air. 7. (1856)

E. EvertlJ
miernik królewski.

słomy Jatowój i tyleż słomy z żyta 
ma jeszcze na sprzedaż Schulz » 
Kostrzynie. (1862)

zanownej Publiczności polecam na teraźniej­
szy sezon mój doborowy zapas krajowych i za- M 
granicznych (1760)

napeiufezy,
wstążek, kwiatów, piór i i. p.

również dobrze zaopatrzony skład drobnych i ga- ’i«»

Listownik.
Książka podręczna zawierająca naukę pisania 
listów i wzory najużywańszych listów, zacho­
dzących w życiu, mianowicie powinszowań. li­
stów pocieszających itd. w sprawach towa­
rzystw, handlowych, wzory kwitów, rewersów, 
kontraktów, testamentów z nauką o pisaniu 
reklamacyi przeciw podatkom, o prowadzeniu 
książek kupieckich, a rachunkowości osób pry­
watnych, o wekslach i najwajniejsze przepisy 
pocztowe. W dodatku listy sławnych mężów 
naszego narodu, np. Sobieskiego, Kościuszki 
Poniatowskiego, Krasickiego, Jana Zana, M., 
ckiewicza, Głowackiego, Krasińskiego, Szejno- 
chy, Libelta,Kraszewskiego, X. Prusinowskiego 
Odyńca i t d. Ułożył J. Chociszewski. 
Listownik zawiera 244 str. 209 wzorów listów, 
kwitów, kontraktów i t d. oraz krótkie życio­
rysy licznych pisarzy. Cena 25 sgr., za co 
się franko posyła. Wysyłka przedpłacicielom j 
rozpocznie się d. 29 marca rb. (1683J Chociszewski, Poznań.

OÖÖOÖOOÖÖÖOÖQ
ANTYKWARNIA E, CALLIIRA

poszukuje
dokumentów

tyczących się rodów:
Broniszów- Wieniawo w
Leszczyńskich—Wieniawów

oraz wyciągów z

„Acta castrensia”
odnoszących się do

Paradyża (dawnićj ©osełkowa/ 
Gńłncliowa, Leszna, Rroui- 

szewic i Racatu.

drobnych i ga­
lanteryjnych towarów, szkarpetek i pończoch 
po cenach jak najumiarkowańszycli.

A. 33. MOller
Wilhelmowski plac Nr. 10.

as
»o*
o

K?Jfc2

i Kapelusze pilśni owe i jedwabne i
parasoliki i parasole,

kufry podróżne i dery podróżne
__________ jako też wszystkie wiedeńskie i offen-
— ...—bachskie towary skórzane poleca'
w największym^ wyborze po jak najtańszych cenach (1542)Hiissak

narożnik Rynku i Wronleckiój ulicy Hr. Ol.

, Na nadchodzące Święta
polecam mój handel towarów kolonialnych, łakoci9 wina 
i piwa. Mianowicie zwracam uwagę na uznany od przeszło 30 lat i do-

“»skład główny młodzi.
S. ALE K IAIHÓK

(W .478) (H- Kirsten) ś. Marcin 11.

rękawiczek i czapek 
Władysława Starka

W POZNANIU
Stary Rynek obok pałacu kr. Działyńskich

poleca swój dobrze zaopatrzony skład rękawiczek, czapek i wyroby skó- 
rzanne. Poduszki safianowe, kufry i torby podróżne. Deszczochrony i płaszcze 
gumowe. Birety i obojczyki dla księży. Krawaty w najnowszym fasonie 
i w wielkim wyborze itp. itp. (1788)

Zamówienia wykonuję punktualnie i po cenach nader przystępnych.

Wille &Frącko wiakl
Sapieżyóski plac Wr. S

polecają swój (1827)

zakład krawiecki
świeżo zaopatrzony w towary wiosenne i latowe po 
cenach jak zwykle umiarkowanych z poręczeniem 

skorój i rzetelnej usługi.

Od dnia 1 bm. znajduje siękram
mój przy Fryderykowskiój «1. 
Nr. 31 naprzeciw nowych budynków.

Farbiernia parowa i chemiczna 
pralnia artystyczna (1850)

B. Pułaskiego-

Dom. Kościelna Dąbrów^
p. Kiszkowem ma na sprzedaż 2 wm{ 
rychłych i 2 węcple późnych różowych

kartofli,
szefel po 2 marki.__________ (1867)

z cylindrem i franc, 
mieniami wraz z pie-

Wiatrak

Fasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Stnarowniki i ITIanchety, 
Skóry na uprząż etc. polecają 

Orłowski <fe €o.
Skład skór (1416)

w Poznaniu, .Jezuicka ul. 1.

.£ w«
£

a
Potrzeby podróżne

wszelkiego rodzaju jako to: 
kuferki, torebki, pudełka, do kape- 
luszy, nece erki podróżne, dery 
podróżne rzemienie do piedó* 
jako też offenbachskie i wiedeńskie 
towary skórzane z n;jrenomowań- iskórzane 
szych fabryk. ' (1811)

S. Neumann
Í Wilhelmowski plac 3, Hôtel du Nord. {

Dr. CHABLE ulica ViTieune 86, w Paryżu
Syrop iteniłeczy elir o 
Sty, liszaje, wy­
rzuty ayriliMty- 
czne ’ « z y ś e I

krew. [2ŚJ
POMADA przeciw liszajom i wy-

rzutom./
KĄPIELĄ MINERALNE pzeciw sfa- 

lBaskórnym.
------------ SIROP Z CTTRT-

NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, ««- 
paty nasienia 1

upławy białe?"
Dołączony jest prospekt w polskim języ­

ku. W Poznaniu w aptece . lira 
9Sankiewicsea. 

boścloi
PLUS DE 

CO PA H U

fuj®d 
Suttoi 
wie» f 
»r»z 
Wiecz 
iozed 
ikiego 
dowód

feem 
nocy i 
Tu „i 
chwili

S wiedzi
S 

odbył 
reewi 

ia st»karnią przy mieście i 
dworcu kolei żel. położony jest zaraz 
do wydzierżawienia lub sprzedania 

Bliższe szczegóły Poznań św, 
Marcin Nr. 36. u W. Albrecht’.!

U

¡I
!?

Rynek 81 jest I piętro, 
składające się z 4 pokoi, ku­
chni z wodociągiem i przynale- 
żytościami, które stosowne jest 
także na handel lub kantor, 
od św. Michała rb. do wyna­
jęcia. Bliższe szczegóły u 

1886) Adolfa Asclia.

iriptl 
iiw ni 
íocy 
jwycl 
kwii 

on 8 
laląż: 
obe< 

leczy 
iiiuje 
«u i 
ISQ8C 

ierws 
idzi 
Par 
nycl 
Męy 
rg),

llnacbl. pokoje, handlowy lokal za­
rządzeniem , prawdziwa woda koloćs,' 
tanio. Wilhelmowski plac Nr. 3. [181

Poszukuje się od 1 lipca r. b. dojptu, 
starszych dzieci , (1833)

piastunki
plon
ipóln
li Bię 
lancy 
iem

wykształconćj podług systemu Fróbla. tet[ 
Kopie świadectw i rekomendacye 
słać do Dom. Gryżyny pod Ko­
ścianem.

pi 20* dji

Une jeune (1882

Parisienne
désire se placer, depuis le 1er Mai 
ou le 1er Juin. Adresse X. X. poste 
restante Zaniemyśl. _ __(1882)
Akademik, Polak poszukuje miejsca ja­
ko nauczyciel domowy. Łask. off. pod A. Z.

cz 
raa 
ich d 
łierd 
iikę, 
tancj 
lanej 
fee i 
i co

przyjmuje Eksp. Dzień. Pozn. po d Nr. 1813.
I OĆItlPTU Polak, kawaler,który 
laCwIilMfcJi 12 lat praktykuje, po­
siadający dobre świadectwa, poszukuj® iityC 
zaraz łub tóż od ś. Jana b. r. odpo*! 
wiedniego miejsca. Gdzie? wskaże 
Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 1866.

lejse«
iryzt
«dz

dzi

Zdatny maszynista Hl
slusarz, kawaler, Polak, obeznany do­
kładnie z prowadzeniem (l®''1’

lokomobili
zostający do św. Jana w miejscu, P?'
szukuje ód tego czasu do prowadzeni fci 
lokomobili innego miejsca. Zgłoszeni» ęę m 
franko pod adr. 8. 8.1OO Obrzycko 
postlagernd.

inow
'Ma.

liiicluiiisirz
żonaty, który pełnił obowiązki awe Pr?ez he, 
dziewięć we Wróblewie pod Wronkami, o 
cnie w miejscu, znający także dokładnie 
wiązki hotelowe życzy sobie od Igo bpea 
przyjąć stosowne miejsce. O adres uprasza 
Wróblewa.

Rządzca gospod

Li
aatoi

Im
'¿oie
•ycl

0(1
zdolny zarządzać samodzielnie większ.)®

ct-ńonwnći UOSUUj A..,majątkiem, poszukuje stosownej P°s , A 
tu lub w Królestwie Polskióm. _Bbższ. 
szczegółów udzieli Eksp. Dzień. f°j hp 
poi Ńd_1881. _____ lifi
TOWARZYSTWA M OZYCZ NEg
jutro w piątek o godz. 8 wieczorem zwy ^y 
zebranie muzyczne. ’

Zarząd

dtit

g'

oh

Fortepian!
jest do wynajęcia. Bliższa ; 

wiadomość w Eksp. Dz. pod Nr. 1823.
Zamówienia lekcji (1823)

tan (* a
na wieś przyjmuje pod adresem 

j Klasztor PP. IJrsznlaiiek 
(■»■liczno Warhauek.

Teatr polski w opisie Pot
W POZNANIU.

W czwartek dn. 6 kwietnia 1 1

OTELLO
czyli •

Murzyn- Wenecl^
dramat w 5 aktach.

oh
A
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i Mhisdeat drukarat J, Ł üxtoi&ntotkjeKf iïb W. Łebiński) w Poznania.
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